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„Nowa keforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
Prenumerata wynosi: 


rooza:!8! pótroeznią kwarteraie ; miasigornię 

W miejscu . . . „ 4 3 « „ f8kor.80h.| 14 kor, 40h. 7kor 90h. | kor. 40h. 
W Anstro- Węgrzech: 

m jednorazową przesyłką poczt. 36 „ — „| 18 „, —, 9, <, 3, —, 

£ dwurazową ra 43 a — „| 21 „ 50, 10 „ 60, a. 80, 

W Państwie Niemieckiem 48 „ — „| 24 „, “~ psk 4,< 

W innych państwach 60  —. | 39 „ —, 15 „ —, K za 


Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal, kwartalnie 1 kor. 80 hal. 


Frenumeratę i ogłoszenią (insersty| uprasza się nadsyłać wprost do Administracji 
„N. Reformy" w Krakowie. 

Redakcya: nl. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41, Adminictracył Nr 241. Dia rosmów zamiejacowych 1572. 
Nr rach poczt Kasy oszczęd 857.484. 

Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż numerów po lx bl. w Riarze dzienników S. Sokołowskiego; 

ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 8. - 


Cena numeru 10 hal., z przesytką pocztową 12 hal, 
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Na laskę i niełaskę. 

Kraków, 18 stycznia. 

(k. s.) Król Nikita i jego rząd poprosili o 
pokój, kiedy zaś dowództwo austryacko-wę- 
gierskie jako warunek rozpoczęcia rokowań 
pokojowych postawiło — bezwzględne złożenie 
broni przez wojska czarnogórskie, król i rząd 
przyjęli ten warunek, A więc na łaskę i nie- 
łaskę zdała się Czarnogóra, uznając się za zu- 
pełnie pobitą i rozumując, że znikąd już po- 
mocy ani teraz ami w przyszłości oczekiwać 
nie może. s 

Ze strony maleńkiego królestwa bvł to krok 
rozumny, który jeszcze raz dowodzi trzeźwości 
i jasności sadu starego króla. Jak słychać ba- 
wił on w tych dniach w Rzymie u zięcia. Ba- 
dał warunki i szanse pomocy i widocznie to, 
co znalazł tam i poznał, było tego rodzaju, że 
wolał szukać ratunku we wspaniałomyślności 
zwycięzcy niż w wierności i sprawności 80- 
jusznika i zięcia. 

Poddanie się Czarnogóry jest wypadkiem 
pierwszorzędnej wagi. Stanowi ono bowiem nie- 
wątpliwie zasadniczy przełom w całej wojnie. 
Z olbrzymiej budowli koalieyi, zcementowanej 
deklaracyą londyńską o wspólnem zawieraniu 
pokoju, wypada oto jeden kamień. Wpra- 
wdzie kamyczek to najmniejszy i strategicz- 
nie najmniejszą stosunkowo dla koalieyi przed- 
stawiający wartość, ale niemniej wypadnięcie 
jego z budowli koalicyjnej stanowi fakt ogrom- 
nego moralnego, politycznego, a w stosunku do 
Włoch specyalnie także i strategicznego zna- 
czenia. 

Jeden z tych malych narodów »dla obrony« 
których Anglia i jej sojnszniczki ruszyły w po- 
le, złożył oto już broń. Wolał szukać rozumne- 
go ratunku na warunkach podyktowanych mu 
przez »gnębicielie, niż dalej korzystać z »opie- 
kie swoich blizkich i dalekich przyjaciół, Król 
Nikita — »jedyny przyjaciele ojca dzisiejszego 
cara poddaje się bez warunków Franciszkowi 
Józefowi 1. Teść strasznego generalissimusa 
rosyjskiego" zwątpił w jego przyrzeczenia, że 
wyswobodzi i zjednoczy słowiańszczyznę. Teść 
króla włoskiego machnął ręką na wloskie spe- 
randy ulokowane zbyt daleko i zbyt wysoko w 
niedostępnych Alpach i Karście. Zdezawnował 
tedy swoich potężnych zięciów i protektorów 
i — poddał się. 

Kiedy wybuchła pierwszą wojna bałkańska i 
kiedy posłowie austryacki i rosyjski składali 
u rządów bałkańskich swe słynne deklaracye 
o niezmienności »status quo« na Bałkanach, 
król Nikita z romantycznym aplombem zjechał 
do pozycyj swej artyleryi i przeżcgnawszy się 
nabożnie, sam własnoręcznie dał pierwszy 
strzał armatni w stronę posterunków ture- 
ckich. 1 strzałem tym rozpalil ostatecznie Bał. 
kany, a od Bałkanów zajęła się — Europa... 

l dzisiaj ten, który pierwszy podpalił, pierw- 
szy gasi. Zaiste jest w dziejach nie tylko pe- 
wna sprawiedliwość, ale także i niezaprzeczo- 
m. — "Semel ya 

Dla Włoch kapitulacya Czarnogóry jest ka- 
tastrofy nietylko moralną i polityczną, lecz 
także — strategiczną. Usadowienie się Austro- 
Węgier na Łowczenie, którego posiadanie u- 
mozliwi przeistoczenie zatoki kotorskiej w naj- 
silniejszy na świecie wojenny port morski, sta- 
mowi dla Włoch ostateczne i nieodwołalne 
przekreślenie ich marzeń i aspiracyj do prze- 
istoczenia Adryatyku w — »mare nostro« i 
trwalego usadowienia się na jego wschodniem 
wybrzeżu. Razem zaś z upadkiem tej nadziei 
znika dla Włoch główny sens wojny, dla któ- 
tej zjednoczenie »ujarzmionych« ziem w posta- 
ci skrawków górskich z kilkuset tysiącami lud- 
ności było wszakże zawsze tylko pozorem, fra- 
zesem obliezonym na hbipnotyzowanie ulicy. 

Kapitulacya Czarnogóry stanowi dalej nek- 
nięcie tej obręczy, która miała zdusić i zdławić 
środkową Europę. I aczkolwiek rysa to jeszcze 
niewielka, ona już jest. Solidarność wrogów 
Europy środkowej została złamana. Front koa- 
licyi został przełamany. A w polityce skutki 
takiego przełamania frontu są z reguly zupeł- 
nie analogiczne ze skutkami przełamania stra- 
tegicznego. Tu i tam front przerwany okazuje 
tendencyę do zwijania się i kurczenia jak ta- 
siemka Sumowa, która pękła wskutek nadmier- 
nego naciągnięcia, 

Dlatego należy oczekiwać, że nastenstwa ka- 
pitulacyi Czarnogóry ujawnią się już rychło i 
będą niewątpliwie bardzo doniosłe. W każdym 
razie można ją już dzisiaj uważać za zwiastun- 
`e zbliżającego się końca straszliwej wojny. 
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Poddanie się Czarnogóry. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


- Wiedeń, 18 stycznia. 


Urzędownie donoszą dnia 17 stycznia 1916: 


Południowo-wschodni teren wojenny. 


Król Czarnogóry i rząd czarnogórski 


zwrócili się dnia 13 b. m. z prośbą o wstrzy- 


manie kroków nieprzyjacie!skich i w sprawie rokowań pokojowych. 


Myśmy odpowiedzieli, że tej prośbie 


będziemy mogli zadość uczywić tylko po 


bezwzględnem złożeniu broni przez wojsko czarnogórskie. Rząd czarnogórski przyjął 
wczoraj postawione przez nas żądanie bezwzględnego złożenia broni. 


Rosyjski teren wojenny. 
Na froncie besarabskim i wschodnio-galicyjskim operujące rosyjskie armie tak- 


Że wczoraj nie ponowiły swoica ataków. 


Panował na ogół spokój. Tylko w obszarze 


na wschód pd Rarańcz spędziły nasze wojska wśród gwałtownych walk nieprzyjacie- 
la z wysuniętej naprzód pozycyi, zasypały okopy i rozpięły druciane przeszkody. 
W obrębie armii arcyksięcia Józefa Ferdynanda odparto trzy rosyjskie wypady 


na nasze linie straży polowych. 


Włoski teren wojenny. 
Walki działowe na poszczególnych punktach frontu 


Pobrzeża i tyrolskiego 


trwają daiej. Grzbiet, na którym stoi kościół w Ostaviji wskutek skoncentrowanego 
tamże ognia artyleryi nasze wojska z powrotem opróżniły. 

W Goryckiem zmusili nasi lotnicy kilka włoskich balonów na uwięzi do zlotu na 
dół i obrzucili nieprzyjacielski obóz bombami. 


Zast. szefa sztabu gen. v. Hoefer 


polny marszałek porucznik. 
o 


Wiadomość w Sejmie węgierskim. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Budapeszt, 18 stycznia. 


Podczas posiedzenia Sejmu oświadczył prezydent gabinetu hr. Tisza, że król i rząd czar- 
nogórski prosiły o podjęcie rokowań pokojowych, na co jako wstępny warunek zażądaliśniy 


bezwzględnego złożenia broni. 


Właśnie teraz otrzymuję wiadomość, że Czarnogóra przyjęła bezwzględne złożenie broni. 
Wobec tego po przeprowadzeniu kapitulacyi będzie możliwe rozpoczęcie rokowań pokojo- 


wych. (Długotrwałe oklaski, okrzyki »lljene 


= = 


w całej lzbie). 
o 


Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Berlin, 18 stycznia. 


Biuro Wolifa ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 17 stycznia 1916, 


Zachodni teren wojny. 


Niema żadnych szczególniejszych wydarzeń. _ | f . 
W mieście Lens zostało przez ogień nieprzyjacielskiej artyleryi 16 mieszkańców zabił- 


tych lub zranionych. 


Wschodni teren wojny. i 
Śnieżyce uniemożliwiły na większej części frontu działalność bojową. Tylko w poszeze- 


gólnych miejscach odbyły się walki patroli. 


Bałkański 
Nie nowego. 


teren wojny. 
Naczelne kierownictwo armii. 


węgiersziego kemiuletu NA R.KU. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 18 stycznia. 
Jak »Times« donosi z Aten, został kiero- 
wnik austro-węgierskiego konsulatu na Korfu 


uwięziony. 


Rząd serbski © Grodze do Erancgi, 
(Telegram c. k. Binva koresp.) 
Medyolan, 18 stycznia. 
»Secolo« donosi, że rząd serbski przebywa w 
Brindisi tylko tymczasowo i uda się w dalszą 
drogę do Francyi. 


Narady w Rzymie. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Rzym, 18 stycznia. 
Salandra, Sonnino i Carsano odbyli w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych specyalną kon- 
ferencyę. 
Król przyjąl powtórnie ambasadora Titto- 
niego i ministra kolonii Martimiego. 


Praga wioska o Odiędnym pokoju Liarnopór, 


fTelegram c. k. Biura koresp.) 
Lugano, 18 stycznia. 
„Prasa włoska porusza obecnie kwestyę odrę- 
bnego pokoju Czarnogóry z Austro- Węgrami, 
jako też przedstawia stanowisko włoskie. Spra- 
wę przedstawiają dzienniki włoskie w ten spo- 
sób, jakoby Austro-Węgry zaofiarowały Czar- 
mogórze pokój na podstawie, że Austro- Węgry 


zatrzymają w swojem ręku Łowczen i Sandżak, | 


a Skutari oddadzą Czammogórze. Czarnogóra 
woli walczyć do ostatniego człowieka i osta- 
tniego naboju, zwłaszcza że w Skutari ma do- 
bre stanowisko. 

„Tribuna* przynosi rzekomo z wysokiego 
czarnogórsko-serbskiego źródła oświadczenie, 
że Czarnogóra nie może obecnie ani zawrzeć 
pokoju odrębnego ani przyjąć zawieszenia bro- 
ni, gdyż ufa w potężną pomoc sojuszników na 


Usięzieńiż kiorognika ausita- 


lądzie i na morzu. Natomiast „Secolo“ zastana- 
wia się, czy Włochy po wycofaniu się resztek 
wojska serbskiego z Albanii raczej nie miałyby 
zrezygnować z ryzyka wałczenią przeciw Au- 
stro- Węgrom, Bułgarom i Niemcom w Albanii, 
czy nie powinny one racze] wycofać się z Alba- 
|mii, aby rozpocząć ; coś pożyteczniejszęgo. 


Gytzecia noworoczzę Uta króla Piotra 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Lugano, 13 stycznia. 

„Secolo“ donosi: ; 

Król Piotr z okazyi Nowego Roku starego 
stylu otrzymał telegraficzne życzenia od króla 
angielskiego, który wyraża przekonanie, że 
sojusznicy i mężne wojska SCrbskie zdołają od- 
dać narodowi serbskiemu zupełną niezawisłość. 

Car przesłał królowi Piotrowi depeszę z ży- 
czeniami oswobodzenia ziemi serbskiej i urze- 
czywistnienia aspiracyi , narodowo-serbskich. 

Król włoski w depeszy nadesłanej również z 
życzeniami z okazyi Nowego Roku w serdecz- 
nych słowach przedstawia Swe osobiste życze- 
nia i życzenia swej rodziny, życzy armii serb- 
skiej sukcesu i Serbii szczęśliwej przyszłości, 
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Zwołanie izby greckiej. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Ateny, 18 stycznia. 

(Doniesienie agencyi Havasa). Izba zbierze 
się dnia 24 stycznia. P AG. 

Według doniesienia kilku dzienników ma 
być wkrótce ogłoszony stan oblężenia. 

| muł A 


"Pod Salonikami. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 

| Medyolan, 18 stycznia. 
Doniesienie »Corriere della Sera« Z Salonik 
potwierdza, że Anglicy i Franeuzi wysadzaii w 
powietrze stacyę kolejową  Kilindir jako też 
zniszczyli rezerwoary i 8 mostów, między in- 
nymi także most koło Karasulu oraz połącze- 
nia telegraficzne. a 

Samoloty nieprzyjacielskie bombardują co- 

dziennie obóz angielsko-franeuski mprzyczem i 
greccy żołnierze odnieśli rany. Lotnicy francu- 
sey rzucają bomby na linie bułgarskie, 


? 
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|dził, zbliżył się parowiec do portu. 


Prenumeratę przyjmują: 


RT" 


W: 


sk 


"RE 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco« 

wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafiks w Rynku. — Agencja J. Hopcasa 

i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska fe 
Trafika w Sukiennicach. 


Goldschmied (sprzedaż oddzielnych 


wiersza drobnem pismem (petit) za 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Bachstab, ul. Karola Ludwika 2], S. Sokołowski, ul. Jagiellonska 3. — 
W jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M Rockach. — W Wiedniu Herman 


numerów), I. Wotlzeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 


Haasenstein & Vogler (tokże w Hamburgo, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 

i Wrecławin). — R. Mosse (także w Berlinie, 

H. Schalek (Wollzeile), — W Paryżu Société Matnelle de Publicitć A. Lorette. directear, 
61 Rue Rongemont. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 


Hamburgu, Monachiam i Norymberdze), — 


pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 hb. — 


Nadesłane po 80 b. od wiersza. — Głosy publiczne po ?2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 


formy* (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia it. p.) przyjmaje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 


dla zamiejscowych, a 1 kor. 


0 udział Włoch w przedsięwzięciu 
salenickiem. 


(Teiegram ce. k. Biura koresp.) 


Berno, 18 stycznia. 

Omawiając położenie wojskowe żąda 
»Temps«, aby Włochy wzięły udział w przed- 
sięwzięciu salonieckiem. Saloniki są jedynym 
punktem, z którego można coś przedsięwziąć 
dla oswobodzenia Czarnogóry i Serbii. Wszel- 
kie próby, podjęte w innym punkcie nad mo- 
rzem Adryatyckiem, muszą się rozbić. Cały 
front nad Soczą jest zbyt silny, aby go Wło- 
chy mogły pokonać nawet gdyby użyły tam 
wszystkich swoich sił. Wojska włoskie mogłyby 
osiągnąć rezultaty o wiele cenniejsze, gdyby 
przyłączyły się do sojuszników w Salonikach, 
zanim Bułgarzy na granicy wzniosą labirynty 
rowów strzeleckich, których zdobycie koszto- 
wałoby bardzo wiele. Dziennik stwierdza z za- 
dowoleniem, że włoska rada ministrów zajmo- 
wała się zarządzeniami, zmierzającemi do sku- 
tecznego poparcia Czarnogóry i Serbii, jednak- 
że zapytuje z powątpiewaniem, czy sojusznicy 
mają siły do akeyi zaczepnej czy też muszą 0- 
graniczyć się do obrony Salonik. 


„Timss* o sytuacyi. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 

f Londyn, 18 stycznia. 
»Times« pisze w artykule wstępnym: 
Otrzymujemy obecnie powoli potrzebną nam 

amunicyę. Głosowanie ze środy zapewniło nam 
potrzebną ilość ludzi. Musimy się postarać je- 
szcze o zapewnienie dopływu potrzebnych środ- 
ków pieniężnych. 

Dziennik przyznaje, że jest słusznem oświad- 
czenie Dellbriicka, iż Niemcy mają dosyć ży- 
wności do następnych żniw. Niemcy cierpią 
tylko skutkiem drożyzny ale nie mają one ta- 
kich braków, aby skutkiem tego ich opór miał 
być w najbliższej przyszłości złamany. Arty- 
kuł podnosi dalej, że nie można oczekiwać, aby 
pokój w najbliższej przyszłości przyszedł do 
skutku albo aby nastąpił on na skutek nacisku 
gospodarczego, nawet jeżeli udałoby nam się 
wywrzeć o wiele silniejszy nacisk niż dotych- 
czas. Pokój przyjdzie tylko wtedy, jeżeli 
Niemcy będą w polu pobici. 

»iTmese domaga się usilnie największej ©0- 
szczędności w życiu prywatnem i publicznem. 


Zdobycie Łowczenu. 


Od naszego korespondenta wojennego z gió- 
wnej kwatery prasowej. 
5 Bocche di Cattaro, 10 stycznia. 

Na Łowczenie leży śnieg. Po dniach wio- 
sennych nastąpiła zmiana pogody. Nadeszży 
burze i spadł ciepły deszcz, później wiał chło- 
dny wiatr od morza, wzburzył zatckę i ubielił 
śniegiem szczyty wzgórz. Wyjechałem w tewa- 
rzystwie Ekscelencyi i szefa sztabu generalnego 
na parowcu. 

Morze było zielone, mewy zanurzały skrzy- 
dia w pianie morskiej, potem wzbijały się Z dzi- 
kim krzykiem w górę. Wiatr pędził fale na 
pokład. Krajobraz zasłaniały od czasu do cza- 
su mgły, znikł charakterystyczny jego wdzięk 
południowy, a na urodzajnych wzgórzach wy- 
stąpiła dzikość kraju górskiego. Po morzu cią- 
gnęły zwolna najeżone armatami pancerniki, 
torpedowce, krążowniki. Oto stot w pogowowiu 
długi rząd małych łodzi z powiewającemi ilaga- 
mi. W każdej siedzi jeden człowiek. j To ak- 
cya ratunkowa dla okrętów wcjennych, które 
rozpoczynają swą działalność przed półwyspem 
wysoko wystenczającym z toni raorikiej. Je- 
steśmy właśnie naprzeciw serpentyny Łowcze- 
nu. Góry rozmoszą echą strzałów avmatnich. 
O kilkaset kroków od nas pracują działa naj- 
cięższego kalibru, widać błysk ogni przy lafach 
i wznoszące się chmury dymu, potem głuche 
echo na odległych ścianach górskieli. Niebo 
zaciemnia się dymem, wielkie czarne ptaki krą- 
żą w przestworzu, a od czasu do czasu adbly- 
ski padających na śnieżnych wyżynach szrap- 
neli. a 2. 

Spoglądam przez lunetę w górę. Na ośnie- 
żomych szczytach stoją Czarnogórcy, na dole na 
sze komuny piechoty maszerują naprzód. W za- 
tomie przyłącza się do nich inna kolumna z dru- 
giej strony, zbliża się linia tyralierska w ruchu. 

Gdy zachwycony wspaniałością cbrazu uczy- 
nilem na ten temat uwagę, odrzekł mi szef szta- 
ba, że większym od natury jest duch i podzi- 
wu godna działalność naszych wojsk. Jest ona 
wprost nieocenioną, bo są to przecież ludzie 
z równin, już nie młodzi, a pokonają trudności, 
jakich równych może nie zna historya. * Tu na 
Łowczenie współzawodniczą z sobą, wszystkie 
narady monarchii, dostarczając żywego dowodu 
jednolitości monarchii. 

Po oślizgłej, błotnistej ziemi, wspinają się oni 
w gorę. miejscami po wale śnieżnym dwumetro- 
wym, podczas gdy nieprzyjaciel strzela z wy- 
zyn. Jeden pomaga drugiemu. Kto się wyspi- 
na wyżej, ciągnie za sobą skostaiałemi od mro- 
zu rękami pozostałego niżej, jak brata. Dzielą 
oni między siebie jedzenie, ciepłe derki i t. p. 
I choć wojna wiele czyni złego, wyzwala ona 
wśród obywalteli austryackich najszłachetniej- 
sze enoty, które się manifestują przez wspól- 
ność niebezpieczeństwa i trud, wspólnie pono- 
szony. 

Podczas gdy szef sztabu nad tem się rozwo- 
Ściemniło 


straszliwie trudny. 


których 
kilka stuleci bronili tych gór przeciw najwięk- 
szej ówczesnej potędze tureckiej. 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów, 


się. Na mrzejeżdżającym okręcie wojennym 
rozległ się głos trąbki, zwinięto flagę, załoga w 
szarych, łnianych mundurach zbiegła się i u- 
tworzyła nieruchomy szereg. Posterunkowy 
żułnierz dał strzał. Cały szereg stanął, saluti- 
jąc z ręką u czapki, a trąbka grała sygnał. Sta- 
liśmy w milczeniu i odpowiadaliśmy na powita- 
nie. 
Łowczen rozbrzmiewał hukiem armat. 
Dr Marek Kriger. 


Bocche di Cattaro, 11 stycznai. 

Niebo było na nas łaskawe. Wiatr rozpędził 
chmury i osuszył ziemię, powietrze było czyste, 
na wzgórzach i wierzchołkach gór leżał śnieg. 
Wyjechaliśmy znowu z komendantem i szefem 
sztabu na morze. Parowiec skierował się do 
Vermac. Przed nami wznosił się Łowczen. Te 
raz mogłem golem okiem zupełnie dobrze roz- 
różnić posuwającą się w górze naszą linię tyra- 
lierską, za nią rezerwy. Następnie pojechaliśmy 
przez Catenę i znaleźliśmy się w pośrodku za- 
toki Kotorskiej, mając na tle Łowezen, na któ- 
rym widnieje wyraźnie serpentynowa droga do 
Getynii. 

Otaczają nas parowiec i okręty wojenne. Ob- 
serwatorzy badają przez lunetę Łowczen. Na- 
gle na górze rozbłyska białe światło na śniegu. 
Komendant wyjaśnia, że to pistolet świetlny na- 
szej piechoty daje znać, żeśmy osiągnęli 
wyżynę 1.70%. Głębiej w zaśnieżonym lesie, 
jak płonąca choinka, rozbłyskują ognie obozo- 
we, przy, których nasi bohaterzy rozgrzewają 
zesztywniałe ręce. Dwie noce spędzili oni bez 
snu w walce wśród niepogody i mrozu, ale do- 
pięli celu, nadspodziewanie szybko nawet, poza 
ramami programu. à 

Gdyśmy wieczorem wracali, doniesiono 
o zdobyciu trzydziestu dział. 

Łowczen zostałzdobyty. W ponie- 
działek o 7 miput 30 wieczorem kompania strzel 
ców z Chebu (Kgerłander) i mahometanie, któ- 
rzy się dobrowolnie zgłosili, stanęli na najwyż- 
szym szczycie. 

Wieczorem święciliśmy w kwaterze wielkie 
zwycięstwo. 

Dr Marek Kriger. 


Opinia Sórrensona. 


Bocche di Cattaro, 11 stycznia. 

Przybył tu szwedzki historyk, Sórrenson, 
który był przy komendzie jednej z naszych 
brygad świadkiem czynów wojennych naszych 
wojsk. Uczony ten sformułował sąd swój pi- 
semnie i upoważnił mnie do ogłoszenia go W 
następujących słowach: 

Zdobycie Lowczenu należało, ze względu na 
teren, do najtrudniejszych przedsięwzięć w 0- 
becnej wojnie. Wystawa ta góra z morza pra- 
wie bezpośrednio do wysokości 1750 m. Już z 
tego względu szturm na tę stromą ścianę jest 
Ale trzeba widzieć teren 
Karstu, aby te trudności na prawdę zrozumieć. 
Wszystko tu rozpada się — ściany skalne są 
pokryte kanciastymi bokami. często „prawie 
prostopadłe, tak że z trudnością można się 
wspinać na rękach i nogach. Skałom samym 
także nie można dowierzać. Są one bowiem po- 
pękane i grożą każdej chwili rozpadnięciem 
się i stoczeniem się wraz z tym, kto się po nich 
wspina. Drugiego dnia na domiar padał śnieg, 
króry pokrył szczeliny i niebezpieczne miej- 
sca i przez to uczynił położenie jeszcze nicbez- 
pieczniejszem. 

A jakież to wojska te góry sforsowały! By- 
najmniej nie wyćwiczeni górale, nie młodzi 
kwitnący Tyroleczycy, lecz mężowie w latach 
40, którzy nigdy w życiu swojem gór nie wi- 
dzieli, a dokonali tego pod ogniem artylervi 
nieprzyjacielskiej, w walce z Czurnogórcami, 
ojczyzną są te góry, i którzy przez 


W istocie jestto czyn jeden z największych 
w tej wojnie, a eześć należy się w pierwszej 


linii piechocie i choć bez dzielnego poparcia 


ogniem artyloryi przedsięwzięcie to wogóle nie 
byłoby możliwem. to wojska te mają tein więk- 
szą zasluge, że cierpiały bardzo wskutek mro: 
zu. Pomimo zaś troskliwej opieki było niemoż- 
liwem zaopatrzeć te wojska w cieple jedzenie 
i zabezpieczyć przeciw mrozom i Śniegom. — 
Zresztą na takiej wyżynie i najlepsze wyckwi 
powanie nie mogłoby dostatecznie ochronić. 
Tem więcej więc trzeba podziwiać, że rozpęd 
wojsk nie osłabł, lecz w bezprzykładnie krot. 
kim czasie i stosunkowo z małemi stratami do- 
prowadził do pełnego uwyćiqstwa. 

Ten sąd bezstronnego uczonego świndka na: 
leży do przyszłej historyogralii wojny. 

Dr Marek Krig. 


a 
Cetynia. 
Gdy wojska austryacko-węgierskie zdobyły Ło- 
wezen, Otworzyła się przed niemi szeroka perspek- 
tywa na równinę, na której widnieje stolica Czar 
nogóry. W nieprawidłowych, szalonych wprost 
nieraz zakrętach, zbiega droga z wyżyny Łowcze: 
nu na dół przez tę pustynną, rozpaczliwie martwy 
krainę Krasu, w której jedna góra jest monoton: 
nie podobna do drugiej, gdzie wśród nagich ska 
oczom podróżnika nie ukaże się nawet przebiega. 
jąca jaszezurka, nie przeleci ptak. Upływa kilks 
godzin jazdy samochodem, zanim minie stę ostatn 
zakręt, poczem już prosto drogą wjeżdża się w sam 
środek Cetynii. 
Tak samo, jak kraj, wśród którego leży, jest ! 
stolica króla Nikity szara, pusta i ponura, Dyple 
matom, którzy tutaj spełniali swoje obowiązki, nit 


`x 


było istotnia czego zazdrościć. Kilka boisk tenni- 
*ewych, trochę sportu rybołówczego w jeztorze 
Skedarskiem i dość mizerne polowania na wodna 
ptactwo — oto wszystkie rozrywki, jakie może o- 
fiaroewać Europejczykom stolica Czarnogóry. nie 
licząc oczywiście zawsze wesołych wizyt w kona- 
ku króla Nikity. O to już starał się królewski go- 
spodarz, bardzo zadowolony zawsze, gdy mu się 
udawało gościom sprawić jaką przyjemną niespo- 
dziankę. To też gościna u starego króla Nikity 
była jedną z największych osobliwości w jego re- 
zydeneyi. 

Domy Cetynii podobne są do gór, która widać 
z ich okien. Są szare — przytem małe, ciasne, a 
dom jednopiętrowy może już być w eetyńskich 


stosunkach nazwany pałacem. W tych warunkach |Sali o tej samej porze wykład dra Adama Krzyża- |południu w Czytelni Polskiego Związku Niewiast 


ma też i konak króla Nikity prawo do miana pa- 
lacu. Jest to budowia jednopiętrowa z balkonem, 
z którego krój ukazuje się swemu ludowi. Zresztą 
na zewnątrz konak ów zgoła nie imponuje struk- 
turą. Wewnętrzne jednak urządzenie jest wygodne, 
a nawet prawie wspaniałe — w każdym razie „re- 
presentable*. 

Z gmachów publicznych Cetynii można wymie- 
nić jeszcze małą cerkiewkę, do której dwór uczę- 
sZczą na nabożeństwo. Jest to cerkiewka bardzo 
stara i biedna, której jedyną ozdobę stanowi kilka 
obrazów świętych w pozłacanych ramach. Obok 
tego są tu gmachy ministerstw czarnogórskich. 
wyglądające zresztą jak zwyczajne prywatne do- 
my, koszary, oraz „Grand Hotel". 

Temu „Grand Hotelowi* godzi się poświęcić kil- 
ka słów osobnej wzmianki. Stoi naprzeciwko kró- 
lewskiego konaku na wolnym placu i, jak na Ce- 
tynię, jest budowlą monumentalną, bo jednopiętro- 
wą. Wewnątrz ma salę jadalną z sześciu stołami. 
z których co najmniej dwa są zawsze nakryte bia- 
łemi obrusami, Ale nie dla tych wspaniałości jest 
on najbardziej godny uwagi, lecz dla czegoś inve- 
go. Mianowicie Grand Hotel należy do samego 
króla i jest jedynym hotełem na świecie, którego 
właścicielem i zarządeą jest głowa koronowana. 
Dawniej, kiedy kró! Nikita był jeszcze tylko księ- 
ciem, prowadził on bardzo troskliwie gospudar- 
stwo w tem swojem przedsiębiorstwie. Później gdy 
został królem, powierzył zarząd hotelem swemu 
zaufanemu, z którym pracował dawniej w różnych 
przedsiębiorstwach. Ten zarządca, pełnomocnik 
króla, przechadzał się stale po hotelu w zielonym 
dołmanie i z ogremnym rewolwerem za pasem. 

Rewoiwer lub pistołet za pasem jest jedną z naj- 
pierw rzucających się w oczy „właściwosci“ mie- 
szkańców QCetynii, jak zresztą wogóle Czarnogór- 
ców. Nikt jeszcze nie widział Czarnogórca w jego 
ojczyźnie bez jednej przynajmniej albo i kilku 
szauk broni palnej za pasem. Dodaje im to szeze- 
gólnie bohaterskiego wyglądu. W ciche wieczory 
letnie siadują obywatele Cetynii przed domami, 


noszącemi szumną nazwę „kawiarń* i przepędzają | 


czas na opowiadaniu o bohaterskich czynach, prze- 
ważnie własnych. Albowiem każdy Czarnogórzec 
jest „„junakiem'*, bohaterem. Rozumie sią, że teraz, 
podczas wojny, opowiadaniom tym nie brakło te- 
matu, ani Ha niesłychanie krwawego. Kto jednak 
przewidzieć jest w stanie, o czem się mówić bę- 
dzie przed kawiarniami Cetynii wieczorami letnie- 
mi w roku 19167... 

Komunikaty głównego sztabu mówią, że ludność 
Cetynii przyjęła wkroczepie zwycięskich wojsk au- | 


stryackich spokojne” Jest to tem bardziej prawdo- | 


-zArUiu Kofetuae, 


Novum uniw. Jagiellońskiego o godzinie 6 wieczo- 
irem wykładem dra Stanisława Estreichera, prof. 
|umiwersytetu Jagiellońskiego, pod tytułem: »Jak 
jpowstai prograr pracy organicznej w Polsce po- 
rezbiorowej«. Puprzedzi przemówienie profesora 
uriw. Jagiell. dra Adama Krzyżanowskiego, pre- 
zesa Instytutu ekonomicznego. 

We czwartek dnia 27 b. m. odbędzie się tamże 
o godzinie 6 wieczorem wykład dra Antoniego 
Górskiego, profesora uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, pod tytułem: »Braki produkcyi krajoweje. — 
Pierwszy odczyt profesora dra Antoniego Górskie- 
|go obejmie »Stan gospodarczy w przeszłości i w 
dobie obecnej<. 

W sobotę dnia 29 b. m. odbędzie się w tej samej 


nowskiego, profesora uniwersytetu Jagieltońskie- | 
go, pod tytułem: »Drożyznas. E 
Wstęp na pojodyńcze wykłady 50 hal. Opłata 
za cały kurs wynosi 10 K, dla młodzieży szkół 
wyższych i nauczycielstwa 5 K, na poszczególne 


t 
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lędnienie, udzielać się będzie uwolnień i zni- 
żek w miarę miejsc wolnych. 

W grupie: »Przemysł« i »Górnictwo« przybył 
wykład profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
dra Grzybowskiego, na temat geologii naf- 
towej w zastosowaniu do ziem polskich. 

Wpisy na kurs przyjmuje biuro Instytutu ekono- 
mieznego, Kraków, ulica Krowoderska L. 26, w 
godzinach od 11—12 i od 5—7 wieczór. 

Wiadomości osobiste, Inspektor azkolny krajowy. 
rarlea Shanis Rzepińskó, bawi od pam dni w 
Krakowie i odbywa wizytacyę szkół Średnich. 

Poranek kompozytorski. W najbliższą niedzielę 
odbędzie się w sali teatru świetlnego rUciecha« 
poranek muzyczny, poświęcony twórczości najwy- 
hiiniejszych muzyków krakowskich. W skład pro- 
gramu wejdą utwory wokalne, solowe i chórowe, 
skrzypcowe i orkiestralne, dotąd szerszej publicz- 
ności nieznanc. Wykonawcami będą: p. Low- 
czyńska, profesor Kopystyński, Peters, Romanow- 
ski, Stępniowski, Mazanek i wielu innych, oraz 
chór mieszany towarzystwa operowego i najlepsze 
zespoły instrumentalne naszego miasta. Przy for- 
tepianie zasiędą pp.: Walewski, Rudnicki i Dygat. 
Bilety po cenie 2i1 K, wcześniej do nabycia w 
księgarni 5. A. Krzyżanowskiego. 

Wieczór recytacyjny. Wczorajszego wieczora, 
p. Leonard Bończa, ulubieniec krakowskiej publi- 
czności, dał się po raz pierwszy poznać, jako re- 
cytator i deklamator. Sztuka mówienia i deklamo- 
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lejem niektórych tylko specyalnych talentów. — 
Zazwyczaj rodzaj charakterystyczno-komiczny le- 
piej odpowiada tej dziedzinie aktorstwa, niż ką- 
żdy inny rodzaj sztuki dramatycznej, P. Bończa 
miał sposobność przekonać nas, że jest w równej 
{mierze utalentowanym interpretatorem słowa, jak 


sama wieczoru recytacyjnego 
ków, dowodem tego była natłoczona szczelnie sal, 
ka Towarzystwa technicznego. J. Bończa zasiadł | 
jako prelegent na estradzie i opowiadał swoim 
słuchaczom różne ciekawe i zabawne historye. — 
Zaczęło się od znanego obrazka Sienkiewicza »Na 
Qlimpie«<, potem usłyszeliśny wyjątek z »Kwiat- 
ków św. Franciska, dalej legendę Zcyera © 
Najefektowniejszą częścią pro- 
gramu był wyjątek z »Chłopów« Reymonta, wy- 
gloszony z przedziwną swadą i rytiniką z całem| 


grupy 3 K 50 h; w wypadkach, zasługujących na | 


[na ziemi polskiej żołnierzy. — Konkurs obejmował 


| (reszta), 35, 37. 
' pierwszej grupie pozostały prace: Nr 8, 13, 15, 16 mujęmy następujące 


NOWA REFORMA_ 


podania © tndywidwalne uchylenie moratorpum oo 
do tych dłużników, których położenie ekonomiez- 
me, zdemiem ich, jest korzystne. Na odezyt ten 
zapracza wydział także i te osoby, któro nie są 
członkami Towamzystwa, a interesują się powyż- 
szym tematem. 

»Alkuhol a wożnae. Dzisiaj o godzinie 6 wieczór 
odbędzie się w sali Rady powiatowej (ulica Pijar- 
ska L. 1, parter) drugi z rzędu wykład z zapowie- 
dzianego cyklu »Kwestya alkoholizmu i nikotyni- 
zmue, na temat powyżej wymieniony. Wykład wy- 
głosi p. Karol Korniecki. Po wykładzie dyskusya. 
Przed wykładem przemówienie prezesa »Kleute- 
ryie. 

Odczyt. W sobotę dnia 22 b. m. o godzinie 4 po 


trzy zadania: 1) Nagrobek dla pojedyńczego żoł- | 
niorza, 2) wspólną mogiłę dla większej ilości pole- 
głych, oraz 8) ujęcie w uporządkowaną całość 
cmentarzyków wojennych. Na nagrody przezna- 
czono 900 K. — Poza tem do konkursu po jego 
ogłoszeniu przyłączył się Związek Towarzystw 
upiększenia kraju, przeznaczając 200 K na dodat- 
kowe projekty na nagrobki, nadające się dla pole- 
glych legionistów. 

W konkursie wzięło udział 37 autorów, v któ- 
rych wielu madesłało prace w kilku altarnaty- 
wach. Sąd konkursowy składali pp.: J. Bukowski, 
J. Czajkowski, J. Gałęzowski, W. Krzyżanowski, 
Fr. Mączyński, J. Mchoffer, L. Puszet, S. Til i J. 
Warchałowski. — Przy pierwszem 


katolickich (ulica Szczepańska L. 5) dr Stanisław 
Gołąb wypowie odczyt +0 zmianach w prawie cy- 
wilnem, ze szczególnem uwzględnieniem praw 
i obowiązków kobiete. Ważny temat zapewnia 
odczytowi liczny udział członków oraz gości. 
Rozstrzygnięcie konkursu na nagrobki. Dnia 15 
b. m. odbyło się posiedzenie sądu konkursowego 
"dla rozstrzygnięcia konkursu, ogłoszonego przez 
Towarzystwo »Polska Sztuka stosowana«, z pomo- 
cą finansową Muzeum techniczno-przemysłowego 
w Krakowie, na projekty nagrobków dla poległych 
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Spis prywatnych zapasów Żywności w Krako- 
włe rozpocznie się dnia 28 b. m. i potrwa przez 
trzy dni. Spis odbywać się będzie w ten sposób, iż 
każdy lokator wypełni arkusz zgłoszeń, dostar- 
czony przez wiaściciela realności; arkusze zgło- 
szeń rozdadzą właścicielom realności i administra- 
torom miejskie biura okręgowe kart chlebowych. 

Na razie jeszcze nie wiadomo, czy w Krakowie 
nastąpi rednkcya kart chlebowych dla tych osób, 
które posiadać będą zapasy mąki. 

Przeciwko szpeceniu miasta, Magistrat krakow- 
ski wydał następujące rozporządzenie: Stwierdzo- 
no, że tablice, przeznaczone na nalepianie afi- 
szów w mieście, utrzymywane są w stanie bardzo 
zaniedbanym. Tablice te, brudne i ohdarte, szpecą 
w wysokim stopniu miasto, a przytem niedokła- 
dnie nalepiane plakaty bardzo łatwo 
i roznoszone wiatrem, zaśmiecają place i ulice. — 
Magistrat poleca przeto, aby tablice, przeznaczone 
na nalepianie plakatów, utrzymywano w należy- 
tym porządku i często oczyszczano, oraz aby afi- 
sz lepiono na tablicach i miejscach ogłoszeń w ten 
sposób, aby się nie odrywały i ulic nie zaśmiecały. 
Przekraczający to . rozporządzenie karani będą 
grzywnani od 2 do 200 K, względnie aresztem od 
6 godzin do 14 dni. 

Przy tej sposobności dodajemy, że do pięknego 


wyglądu miasta nie przyczyniają się także pry wa | 


tne ogłoszenia, przylepiane licznie na drzwiach, 
słupach, oknach, rynnach i t. p. Przez długi czas 
n. p. nalepiano różne afisze na słupach krakow- 
skich Sukiennic. Pisma omawiały często tę spra- 
wę, niestety bez skutku 

Nieporządki w masarułach krakowskich. Piszą 
nam z miasta: W niektórych masarniach krakow- 
skieh panują nieporządki, wobec których publicz- 
ność dotąd jest bezradna. Często bywa, iż ta sa- 
ma sklepowa, która nakłada wędlinę (nie używa- 
jąc do tej czynności żadnych instrumentów), na- 
stępnie odbiera i wydaje pieniądze. W każdym 
sklepie korzennym, czy galanteryjnym, zajęte są 
osohne kasyerki, natomiast w większości masarń, 


odpadają | 


Wtorek, 18 Stycznia 1916. 


i żołnierze z armii austryackiej mogą z niej korzy- 
stać, Za 4 hal. otrzymują legioniści w herbaciarni 
szklankę herbaty i kawałek chleba. 

Nieszczęśliwy wypadek na połowamiu. Z Witowa 
donoszą do „Gazety Dodhalatwikiejć, że w Witowie 
oraz w sąsieclnich wsiach pojawily się lisy w nie- 
bywałej dotąd ilości, które są plagą całej okolicy 
z powodu miszazania kur; czymiąc ma nie napady 
nietylkow mocy, alci w bały dzień, uneciły lisy swą 
zdobycz z przed oczu adumiemych śch zuchwal- 
stwom ludzi, Ażeby temu kres położyć, wybrało 
się kilku gazdów z fiimtemi dla ukarania zuchwa- 
łych napastników. Wyprawa ta jednak ekończyta 
się smutnie, gdyż biorący w miej siedmnastoletmi 
Józef Gąsienica otrzymał mostrent w twarz. skut- 
kiam którego po pam dniach męczenia sie wyzio- 
| nąd ducha. Jak dochodzenia neykazaly, zmarły padł 
ofiarą własnej nieostrożmości. 

Krajowy Związek straży pożarnych we Lwowie 
(ul. Piekarska 26) wzywa wszystkie straże pożar- 
no w kraju do energicznej organizacyi swych kor- 
pusów i ścisłego wypełniania przyjętych obowiąz- 
ków obrony pożarnej. Wszystkie straże zechcą 
bezzwłocznie nadesłać pod adresem Kraj, Związku 
zaległe i za rok bieżący wkładki i wykazy ezłon- 
Pó tak do kasy zwykłej, jak do kasy zapomóg. 
Rychle wyrównanie leży w interesie straży pożar- 
nych, gdyż w ramie nieuiszczenia wkładek do 1 Iu- 
tego wszelkie zapomogi na wypadek choroby lub 
uszkodzenia z powodów regulaminowych  bądą 
wstrzymane. 


i 
i 
I 
| 


| 


| 


Z Królestwa Polskiego. 


W sprawie obchodów styczniowych w Króle- 


stwie, na terenie okupacyi austryackiej, zamic- 
iściło następującą odezwę, zawierającą zarazem 


MĘCE obchodów, wychodzące w Lublinie pismo 
»Polska Ludowa: 

| »Uczcijmy dzień stycznia. Uezcijmy w nim 
pamięć bohaterów powstańców, którzy nieśli swo 
życie za Wolność i Lud. Wałezyli oni i ginęli po 
1 


99 


La 


rozpatrzeniu |gdzieby się ze względu na czystość bardziej przy- |t0, aby wieś polska przestała być pańszczyźnianą, 


za e ; , „a a p rz HzeGi ; dzial i "atoletxi 
prac z powodu braku wartości artystycznych, re- |dały, dotąd ich niema. Również toaleta sprzedają- |* rozpoczęła życie samodzichie i obywatelskie. 


miniscencyj obcych form, lub dla wad konstruk- 
cyjnych, wyeliminowano z wszystkich trzech grup 
następujące prace: Nr 1, 2, 3 (alternatywy), 4, 5, 
1,9, 11, 12, 17, 22 (alternatywy), 27, 34 (alternaty- 
wy) i 36. Przy drugiem obejściu odrzucono prace: 
Nr 3, 18, 19, 20, 22 (reszta), 32 (alternatywy), 34 


| 
| 


cych w masarniach częstokroć działa deprymują- 
co na kupującą publiczność. Zwracamy na te sto- 
sunki uwagę miejskiego urzędu zdrowia; może je- 
go zarządzenia przyczynią się, do ewakuacyi bru- 
dów z tych sklepów. 

Kradzież futra. Panu Rudolfowi 8. skrakłziomo 


Niechże im dzisiaj ta wieś polska. odpłaci serdecz- 
nom wspomnieniem. 

W dniu 22 stycznia w sobotę, albo w następu- 
jacą niedzielę, odprawić należy po kościołach uro- 
czyste nabożeństwa ze śpiewaniem odpowiednich 
pieśni narodowych. Postarać się o wygłoszenie 


(alternatywy), 36, 37 (»Brama zwycięstwac). Z po- | wczoraj po południu z przedpokoju mieszkania pzy! W dniu tym odęzytów, A) jaśniających og 
zostałych prac grupy pierwszej nie uznał Sąd za|lul. św. Jama 20 ciemne kangurowe futro wartości] czom, czom było dla Polski powstanie 1868 roku. 
wania jest rodzajem aktorstwa, który jest przywi- właściwe polecać do wykonania prac Nr 32, 34 | 209 korom. 


Do ubiegania ię o nagrody w 


Wysyłka korespondencyi za granicę. Otrzy- 
zawiadomienie:  Rozporzą- 


Postawić krzyże pamiątkowe. Zebrać składki dia 
zakupienia krzyżyków zasługi dla żyjących jesz- 
cze weteranów tego powstania, którzy powinni 


i i : ; a s R M Ti D Gi) . = + r 
i 24, Z tych pierwszą nagrodę przyznano pracy | dzeniem ces. niem. generalnej komendy VT. armii | Odczuć, że Naród o nich pamięta i że ich siuszną 


Nr 18. Autor Karol Stryjeński. Drugą na- 
grodę pracy Nr 24. Autor Józef Kaban. W dru- 
giej grupie z pozostawionych do ubiegania się © 


nagrodę drugą: praca Nr 16. Autor J. Sered yú- 
ski. W grupie trzeciej nagrodę pierwszą otrzyma- 
ła praca Nr 15. Autor Romuald Gutt z War-| 
szawy, nagrodę drugą praca Nr 29. Autor Zy- 
gmunt Harłand. 

Nadto z kwoty, przeznaczonej na nagrody przez 
Związek Towarzystw upiększenia kraju, przyzna- 
no dodatkowe nagrody po 160 K w grupie pierw- 
szej pracy Nr 15. Autor Romuald Gutt z War- 
sząawy iw grupie drugiej pracy Nr 28. Autor 


z dnia 29 marca i z dnia 12 listopada 1915 roku 
zabroniono przesyłki listów, kart i wszelkich ko- 
respondcucyj przez granicę państwa w jedną lub 


i twórcą charakterów scenicznych. Że zapowiedź nagrodę prac Nr 6, 10, 16 i 29 nagrodę pierwszą drugą stronę, w każdy inny sposób, aniżeli pocz- 
zaciekawiła Kra-|otrzymała praca Nr 10. Autor Bogdan Treter; tą. Przekraczający ulegają karze więzienia do je- 


dnego roku, a korespondencya, którą wbrew zaka- 
zowi przewieziono lub przewieźć usiłowano, Zo- 
staje skonfiskowana. Usiłowane przemycanie ko- 
respondencyi również podlega karze. 


2 kraju 


Dziedzice, 10 stycznia. (Zalożenie Ligi kobiet.— 


Herbaviarnia dla legionistów), 
5 


Śląskie Ligi kobiet zyskały nową placówkę. 


podobne. bęrężczyzn było między nią bardzo mistrzowstwem aktorskiem, na jakie w pewnych |Zygmunt Harland. Poleconą do zakupna pracę|Z poezątkiem grudnia ukonstytuowala się Liga 


rak, wszyscy bowiem znajdują się w polu. Zre- 
ezrą ludność to bardzo nieliczna. Cetynia jest wła- 
Ściwie zaledwie dużą wsią. Przed wojną liczyła 
wszystkiego 6000 mieszkańców. Położona na nieu- 
rodzajnym płaskowyżu Karstu, na wysokości 660 
m. na poziomem morza, bez większej rzeki, bez 
przemysłu, wśród biednej okolicy, nie miała Cety- 
nia żadnych naturalnych warunków rozwoju. Re- 
zydencyą byla przypadkowo i „przypadkowo“ też 
teraz nią być przestała, i 


ONIKA. 


Kraków, 18 stycznia. 


KR 


Nadzwyczajny dodatek „Nowej Reformy“ z do- 
miesieniem c kapitunacyi Czamogóry wydaliśmy 
wczoraj wieczorem. Dodatek został w lot noziou- 


piony przecz zaciesawioną publiczność. 
Współczesne zagadnienia spoieczno-gospodarcze 
Polski, Cykl wykładów, urządzony staraniem ln- 
rozpocznie się 
Collegium 


stytutu ekonomicznego N. K. N., 
we wtorek dnia 25 b. m. w sali Nr 35 


Z ulicy i sali. 


(Wrażenia wiedeńskie). 
Wiedeń, w styczniu. 
(Podczas wichury. — Opowiadanie w kawiami © 
wojnie. — Z tcatru polskiego. — Głosy z kaba- 
retu. — Gospoda legicnistów.). 


Rozhuiał się wiatr i pędzi przed sobą tumany 
kurzu. Hasa uiicami szerokiemi i bije po twa- 
rzy, gdyby bicz. Sypie miałkim pyłem w oczy, 
oślepia ua kilka minut. Tu — tam ktoś ręką 
oczy zasłania, to znowu ktoś leci za kapelu- 
szem, by za chwiię stanąć z bezradnie opnszczo- 
nemi rękami: właśnie tramwaj przejeżdża ii 
przechodzień, przed chwilą jeszcze szczęśliwy 
posiadacz twardego kapelusza szlachetnej fir- 
my labiga — z bólem słyszy trzask. Kapelusz 
' swój za kilka sekund ujrzy połamany. Wiatr, 
jak gdyby dia ivcnii, porwał jeszcze te resztki 
i cieszy się bijąc niemi o ściany domostw, 

Wiar, rodzony wiedeński wiatr, stary 
kum — hula! Dzisiaj szerzej i zawzięciej, niż 
zwykle. Zmęczeni, zziajani ustawiczną wałką, 
wpadają ludzie do kawiarń. Światła się niesa- 
mowicie żółto świecą. Atmestera na ogół nie 
zachęcająca. Co tu pić? Kawy podwieczorko- 
wej niema... Nic, tylko herbata (woda zlekka 
zabarwiona), czarni kawa, albo — albo, o ile 
ktoś pragnie się poxrzepic czemś rzeczywiście 
nowein, to polecają mu »Kriegskaffe«, co się 
równa czarnej kawie, »plus« jakiś mętny płyn 
tzw. mleko migdałowe, sporządzone z białka 
(tak mmie właśnie kelner zachęcająco-szel- 
mowskimn uśmiechem zapewnia). Rezygnuję. — 
Ludzie poza, etapem są wymagający... , 

Obok mnie siada jakiś oficer. Patrzymy. obaj 
przez szybę spotniałą. Co chwilę obaj wyciera- 
my w niej okienko. Chcemy coś widzieć. Siy- 
EET jęk przeciągły wiatru. — Widzimy, jak 
tańczą maleńkie sukienki: a pyłu i prochu u- 
tworzył je zmysiny tancerz. Qzuję na sobie 


Najtańsze i jed 


rzeczach zdobywa się talent Bończy bez wysiłku. 
Na resztę programu złożyła się bajka Anderse- 
na »0 słowikue, satyry Lemańskiego i kumorysty- 
czne obrazki Perzyńskiego z życia warszawskiego. 
Za miłą biesiadę słowa i humor pelen pogody, 
prostotę i szczerość, będącą cechą istotnego talen- | 


tu, publiczność rzęsistymi oklaskami wyraziła ar- |do dnia 25 stycznia włącznie z wyjątkiem niedzieli mierę Tołłoczkównę, zastępczynią p. Foxównę, W niedzielę dnia 16 b. m. 


tyście swe podziękowanie. 
„Złóbek piastowski“ r. 1916 pióra p. St. Stwory, 
którego wystawianie w teatrze ludowym było za- 


zakupiła dyrekcya miejskiego 
Autor Józef, 
! 


Nr 16 (grupa 1I.) 
Muzeum techniczno-przemysłowego. 
Soredyński. Wreszcie zaszczytne wzmianki 
przyznano pracy Nr 8 (grupa I), Nr 30 i 85 (gru- 
pa H.) 

Wszystkie prace konkursowe 


są do obejrzenia! 


od godziny 10 do 2 przy ulicy Smoleńsk L. 9 (L| 
piętro, Biblioteka). 
Dzrekcya e. k. państwowej szkoły przemysłowej 


kobiet w  Dziedzieach. Pierwsze posiedzenie 
dziedzickiego Koła rozpoczęło się przemówieniem 
delegatki Koła krakowskiego, p. Natalii Kowal- 
skiej, poczam dokonano wyborów do zarządu. — 
Przewodniczącą Koła wybrano p. Gankiewiczową, 
zastępczynią p. Morusarównę, sekretarką p. Kazi- 


kasycerką p. Dykiarską, zastępczynią p. Gatter- 
maycrową. — Liga kobiet w Dziedzieach rozpo- 
częła swoją działamość od otwarcia herbaciarni 


powiedziane, z przytzym od dyrekcyi i aubora nie-|w Krakowie zamierza z dniem i lutego 1916 roku jidla legionistów, których jest w Dziedzicach spora 


zależnych gumy mie będzie. Wyjątki z tego „Żłób- | rozszerzyć naukę na IH. kursach (Ila szkoły bu- |garść, 
ka“ zamieściliśmy w świątecznym aumerze „Nowej, downiczych, 1]. w szkole mechaników i chemi-|wym. Otwarcie herbaciarni odbyło się przy licz-|tz0w w pów. Mahanti 


Raforiny". 

Odczyt o moratoryum. Z Tamanzystwa, prawni- 
czego i ckumomicznego w Krakowie donoszą nam: 
Wo ozwariek dzia 20 stycznia b. r. o godz. 6 wiesz. 
w sali Uniwersytetu Jag. Nr 35, I p, wygłosł posel 


ków) wyższej szkoły przemysłowej, a równocze- 
śnie zorganizować kurs artystycznego rysunku, 
malarstwa i rzeżby dekoracyjnej. Uczniowie kur- 
sów trzecich, jako też kandydaci $ kandydatki 
kursu artystycznego, maja się zgłaszać w kancela- 


stacyonowanych tam w domu transporto- 


nym udziale legienistów i publiczności  Dziedzie. 
Przewodniczący Sekcyi śląskiej N. K. N., dr Kłu- 
szyński, wyglosii przemówienie, w którem powitał 
imieniem N. K. N. nową placówkę, podnosząc 
współudział kobiet polskich w pracy nad odro- 


do Rady państwa, adw. dr Adolf Gross odczyt na|ryi dyrekcyi osobiście eodzienie od godziny 8—10 | dzeniem narodu. Chór, złożony z legionistów, od- 


temat: „Nowe przepisy moratoryjne dla Gaticyi“. 
Sprawa jast bardzo aktualną, gdyż już począwszy 
od 1 lutego b. r. w okręgach sądów otwodowy:ch: 
Nemy Sącz i Wadowiee i w okręgu sądu krajowe- 
wo krakowskiego, będą mogli wierzycicio wnosić 


spojrzenie oficera. Czekam, Wreszcie rzuca kil-| powtarza. O tej samej godzinie wpada krzyk zi wna gra, z kt nad 
tylko daje stronę jego posępną. Zupełnie ina |I wreszcie spóźniona godzina. 


rano, lub też pisemnie. 

W gimnazyum żeńskiem król. Jadwigi (Pałac 
Spiski) odbędą się egzamina prywatne za pierwsze 
półrocze w dniach 20—29 b. m., zaś wstępie w 
dniach 3—14 lutego. 


ka uwag o powietrzu. Potakuję. ‘Trudno prze- |ulicy, dosięga kawiarni, nie pozwała ani na 
czyć: powietrze nieznośne. Mój nieznajomy się| chwilę zapomnieć, że straszna burzawojny szale- 


śpiewał następnie szereg pieśni obozowych, po- 
czem zastawiono dla legionistów skromny podwie- 
czorck. Herbaciarnia, do powstania której przy- 
czyniła się w wiełkiej mierze p. Tołłoczkówna, 
stoi otworem nie tylko dia legionistów, albowiem 


wdzięcznością chciałby otoczyć. I uczyńmy w dniu 
tym mocne postanowienie, że się w czynie dzisiej- 
szym okażemy godnymi tego pięknego czynu Oj- 
ców naszych, 

Ludność z okolie Lublina niech skorzysta % mo- 
¿ności wzięcia udziału w obchodzie, urządzanym 
w niedzielę dnia 23 staraniem Wydziału Narodo- 
wego Lubelskiegoc. 

Loterya dobroczynnia w Lublinie, ©. i k. komen- 
da obwodowa w Lublinie udzieliła lubelskicmu To- 
warzystwu dobroczynności pozwolenia na urzą- 
dzenie loteryi, z przeznaczeniem dochodu na cele 
Towarzystwa dobroczynności. Donoszą 0 tem pi- 
sma lubelskie. 

Otwarcie filii Zakładu kredytowego w Lublinie. 
Dnia 15 b. m. przy udziale lieznie zebranych go- 
ści odbyło się w Lublinie otwarcie filii c. k. uprz. 
austr. Zakładu kredvtowego dla"handiu-i=przem** 
słu w Wiedniu. Celem filii Banku jest, jak wyraził 
się dyrektor, p. Albert Unger, współdziałanie w 
rozwoju miejscowego handlu i przemysłu. 

Otwarcie uuiwersytetu Ludowego w Chelmie. 
odbyło się w Chełmie 
otwarcie polskiej placówki oświatowej pod nazwą 
»Chehnski uniwersytet Ludowy«. Wykłady rozpo- 
częły się 17 b. m. Szczęść Boże w pracy! 

Zamordowanie ośmiu osób, Pisma iubelelkie do- 
noszą: W mocy z 10 wa 11 b. m. we wsi Rozkepa- 
owrikiiu niewykryei detąd zlo- 
urót kupoa Sao 


| 


| ezyney ddkonali napadu ma msiewak, 


Jany Geimbłatia i wzazondowałi w chydmy sposób 
lsielkiora całą jego rodrzinj, składającą się 8 


osób., mianowicie samego Suome Grimtwańta, jego 
żonę i sześcioro dzieci w wiaku od 5 do 16 lat oraz 
dziowiątego miczahańca sąsiedniej wsi, który no- 
cował u Gruablatta. Z calej nodrany ocalał tylko 
starszy sym, ktory bawił w Lubartowie. Sialm tru- 
pów znaleziono w pierwszej izbie mieezkania pod 
narznucanemi rzeczami, jedno dziecko iw sieni, a je- 
i dno w chowie. Śuiany i sufit piewszej izby obry- 


w 


a =: 


an 


órej strony życie ujmuje, zawsze 


czej panna Wormiczówna. Jej talent jest czy- 


uśmiecha jakoś dziwnie. — Czekam znowu. —|je. Wpada w mózg i gnębi, pędzi z miejsca na sto Śmiejący się. Jak beztroskie południe wio- 
Wreszcie: miojsce. Wszędzie za nami ten sam krzyk, ta senne. Tylko bez jego łagodnych przejść. Śmiech 


— (o to tu w kawiarni — mówi — albo i na- 
wet tam na ulicy znaczy. — Pauza. — Prze- 
iylen coś podobnego w polu — opowiada mój 
sąsiad dalej. — Pod wieczór to była. Od kilku 
dmi mieliśmy spokój. Tylko z rzadka padały 
strzały. To raczej tyiko oznaka czuwania. Tego: 
jednak dnia porwał się był od samego rama wi- 
cher i tłukł się po naszych polach, potykał się 
o nasze rowy. Wipudał w nie, smagał nas. — 
Przekleństwa tu, przekleństwa tam. »Obrwiesił 
się ktoś, czy €0«—kuoś próbowai żartować. 
Darmo! Wiatr w oczy zaglądał. Tak już nusze 
rowy leżały. > 

— W tem — powiedziałem już panu, że wie- 
ezór wlaśnie zapadał — lomot, trzask, huk. 
Pociski lecą nad nami. Nie nam się nie stało. 
Świst przeciągły wiatru — świst szrapneli, ryk 
granatów... Muzyka piekielna. Wszystko prze- 


| 


sama męcząca świadomość. 
* 

Maleńka sala. Kilkanaście zaledwie rzędów 
krzeseł. — Svonka jak gdyby tylko dla przygo- 
dnych występów. Zazwyczaj popisują się tu 
tylko sami zaztyście domowi dla potrzeb dtomo-, 
wych, dla uciechy i pyszniącej się radości, za- 
enej rodziny kupieckiej. Od kiiku miesięcy każ- 
dego piątku — a od niedawna każdej soboty, 
zbiera się tu gromada ludzi, odczuwających — 
potrzebę żywego słowa. Grono artystów mło- 
dych i pracowitych występuje na tych deskach 
i — zwalczając olbrzymie przeszkody, dako- 
nuje rzeczy na wiedeńskie stosunki zastana- 
wiającej: zgromadza wyłącznie prawie publi- 
czność polską, zamieszkałą w stolicy. — I coraz 
częściej słyszy się wśród słów uznania także 
głosy niemieckie, 


|jej jest jednolity. Siowozawsze to samo. Miodość 


nie jest jednak taka: kapryśna, wybuchowa. 
Pani Wierzejska, artystka świadoma swego kun- 
sztu, wydobywa ze swej roli wszystkło, co się 
da. Podkreśla słowy mocmo, nic skąpi gestu. — 
Jómioch przediuży w śmiech, gest w donki- 
szocki rozmach. Słowem: stwarza postaci wi- 
dziane w zwierciadle wklęsłein. Godzi wesołość 
zo siautkiem. Pamma Mira Wilandówna przepro- 
wadza wszystko »motóowo« w przeciwstawicniu 
do panny Hohendlinger, która nie unika akcen- 
tów mocnych, nieraz jaskrawych. Bardzo da- 
leko idzie w charakteryzacyi pan Berski. Arty- 
sta rutynowany,. sbwarzą czasami rzeczy kapi- 


talne, szczęśliwie przeciągnięte w rysunku, Cza- 
sami znowu postaci groteskowe, pstrokate w 
słowie, karkołomne w geście. Dużo obiecuje na 
przyszłość p. Brzeski. Artysta ten w ostatnich 
__| kilku miesiącach rozwinął się mie do poznania. 


yne źródło eiiwy do zapuszczania podłóg, jakoteż oliwy do świecenia i ma- 7 
szyn, oraz naity, świec, mydła, farb, pokostu, lakierów, past do obuwia i do zapuszczania podłóg, | 
artykułów gumowych i kosmetycznych, szczotek, pędzli, waty, terpentyny, wosku jt p u firmy ~ 


ciw nam. Albo — albo. Szturm! Szturm! To|” gą pilka minut ma się podnieść kurtyna. 
samo z siebie przyszło. Szlismy do szturmu, A | pjępwszy dzwonek już przebrzmiał. Rzędy krze- 
wiatr się z nas śmiał. Staliśmy przed okopami| gąy jeszcze prawie puste. Uspokaja mnie ktoś: 
wroga, słyszeliśmy krzyk. — Nie wiedzieliśmy | „Niech się tylko przedstawienie zacznie — a 
kto krzyczy i dla czego. My — szy oni? Oczy | Zobaczy pan, jak się to wszystko wypełnie. — 
zasypane mieliśmy piaskiem. Walka się roz- Słyszę w słowach jego jeszcze coś więcej, to, Pr 
poczęła. Kto z kim walozył — nie wiem do dzi- czego nie dopowiedział: »Oni, zawsze ci sami — WAZĘKUOM P DDGBM: | fae E Z: 
siaj . NR , „wł Trudno w krótkich ramach drobnej wzmianki 
‘j. 4 = nawet i tu, na obczyźniec. Zarzut słuszny i nie-|,. |. Tej eke WA mi le- 
Tu przerwał. W oczach jego widziałom to|gzyszny. Trudno się dziś oderwać od literatury, leo, ZRACZenIO toj p EW Ela PO me naie 
krwawe wspomnienie przeżycia. Nie śmiałem wojennej... E ży, że ta scenka utrzyma się tu na stałe, 
pytać, eo dalej. Kurtyna poszła w górę. — Kilka pierwszych e 
Oficer rozśmiał się. scen ginie w hałasie przesuwanych krzeseł. N a| Przyjęła nas znowu ulica. Uderzyły znowu w 
„ — Ale jakoś i to się przeżyło, Czego człowiek | scenie starzy znajomi: panie Róża Łuszczkie- ucho spóźnione wołania kolporterów. Zaprosiły 
nie przeżyje? Zaczymain wierzyć, że przyjdzie|wicz, Wierzejska, Wernicz, Wiland, panowie: do wejścia rzęsiste lampy i tony muzyki. Tuliła 
czas, kiedy może się i śmierć przeżyje. — I zno- | Berski, Brzeski, Górski, Motyczyński, Ossoliń- się melodya: 
wu rozśmiałeię. ski, Morzewski. Pada mocne słowo Łuszczkiewi-| »Ich hatt’ einen Kameraden 
Odwrócił naszą uwagę od opowieści krzyk | czównej. — Znamy jego wartość. Jest kunszto-| ` »einen besseren £ind's du nicht!!« 
przeraźliwy. »Exóraausgabe-6-6« »Fxtraausga-| wnis szlifowane. Cyzeluje je długo i waży każdą| i jęczała tęsknie: 
bee —- »To i to zdobyte!« »Tyle a tyle jeńców!« głoskę, nim się odważy podkreślić je gestem! »ln der Heimat, in der Heimatc. 
»Nadzwy czajna klęskal« — Od miesięcy się toj niczbyt szerokim. Cokołwidk Łuszezkiewiczó- 


P. Benda, artysta rałody, szuka swej drogi i 
eksperymentuje na wszystkich polach. Inni ar- 
tyści wywiązują się ze swego zadania. sumien- 
nie. Tak p. Czaki, Ossoliński, Monzewski, Gór- 
ski. Pani Zawadzka zwróciła na siebie uwagę 


L 


FE 
f 
ü 


P «a a 


Potem brzęk szkła. Piękne stroje pań. Per- | 


WH raiticie 


fumy leżące nad tem wszystkiem. Błysk oczu. 
Stoły pustoszeją, 


Lokal za chwilę zamkną. 
sj: 

s Wcyriagergasse«. Legionista wie eo ta na- 
zwa znaczy. »Gospoda legionistówe. Kilka po- 
kojów. Jeden na czytelnię przeznaczony. Naj- 
większy zaś przedmiot oczekiwań każdego le- 
gionisty przez caly tydzień, tor»sala< koncer- 
towa. Każdej soboty koncert, na CO najważniej” 
Sza z podwieczorkiem. Gromadzi się też ta mio- 
da brać i pozwala śpiewać, mówić, popisy Bać 
się artystom. O ile jin się coś podoba, to chwalą, 
głośno, oklaskują serdecznie, a po skończonym 
punkcie domagają się dodatków. Niekiedy zaś 
»szary kąte rozmawia najswobodniej nie tro- 
szcząc się zgoła o wykonawcow. Dopiero czujne 
oko »matkic p. Dąbskiej, duszy gospody, uspo- 
kaja ich. Słuchają jej, jak gdyby pod grozą 
utraty nielada... podwieczorku. Czasem nawią- 
zują rozmowę z wykonawcą I gwarzą #2 him 
wesoło, ciesząc się sami z tego i pociechę spra- 
wiając gościom. Zadekkumuje coś żywo p. Ho- 
hendlinger, zaśpiewa C05 pięknie p. Malina 
Zbierzehowska, najmłodszy czlonek «Opery 
ludoweje w Wiedniu, ocezaruje wdziękiem p. 
Jadwiga Neumannówna, a legionista 1 slucha i 
patrzy i zastanawia się czy lepiej byłoby tylko 
patrzeć, czy tylko słuchać. Po godzinie wraca 
do koszar i w pamięci waży jeszcze każdy, 
uśmiech i każdy ukłon... pz 

»Oj, żeby to tak w polu czasem muzyki i 
śpiewu posłuchać, Hej, hej, coby to za »fraj- 
da< byłac. 

Zadumanego obudzi u bramy szyldwach, = 

— Przepustka?! 

— Jest. J Be 

Młody legionista idzie dalej i myśli ciągle 
jeszcze o tem, jakby to ladnie, gdyby tak w 


polu... i l - 
I z upartym nawrotem wraca myśl. Nie dzi- 
wnego — ciężka bo i twarda dola żołnierza. 


Oswald Loos. 
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Worek, 18 Stycznia 1916. 


ugane były krwią. której kałuże zuaważono na podło 
dze. Rzeczy i łóżka były rówwie obryzgane krwią. 
Mogdetsomo zauważono dopieno na drugi dzień rano. 
Pamadem jego niewątpliwie byłe «chęć rabunku, 
czego dowudzi bank niektórych rzeczy i pugilare- 
su Griinblatta, oraz przewrócenie do góry nogami 
wszystkiego. eo było w mieszkaniu.  Żamdamnerya 
wraz z władzami pelieyjnemi wszezęły energiczne 
Gledztwo. 

Z Radomia. (Szczepienie tyfusu, cholery i ospy). 
„Gazeta Radomska“ donosi, że wydział lekarski 
c. i k. Komendy Obwodowej w Radomiu sprowa- 
dził szezepionkę ospy, tyfusu i cholery. Szczepie- 
nie uskuteczniają bezpłatnie wszystkich zgiasza ją- 
tym się umhbulatorya Polskiego kom. pom. sanit. 
W razie potrzeby, gminy mogą żądać udzielenia 
im surowiec dla uskuteczniania szczepień. 

Z Warszawy. (Kursa handlowe. Opłaty na rzecz 
policyi niemieckiej). Dnia 20 stycznia 1916 r. roz- 
poczynają się wykłady dla kobiet i mężczyzn na 
kursach handlowych wieczornych Zgromadzenia 
Kupców m. Warszawy. Kursa te mają na celu 
danie słuchaczom swym ogólnych i zasadniczych 
wiadomości z buchalceryi, arytmetyki handlowej, 


ekonomii politycznej, prawa handlowego, nauki 
handlu i stenografii. = 
W zarządzie miasta uchwalono wyasygnować 


20.000 rb. dla kasy e. niem. policyi tytułem zwrotu 
wyłożonej przez nią sumy na potrzeby warszaw- 
skiego okręgu podmiejskiego oraz 500 rubli na 
atrzymanie posterunków wojskowych ma roga- 
tkach miejskich, zatwierdzono nowe normy opłat 
za prowadzenie handlu domokrążnego. Taksa z 
normami tych opłat będzie jeszcze przedstawioną 
władzom okupacyjnymm do zatwierdzenia. Wystą- 
piono do władz okupacyjnych, proponując powię- 
kszyć dotychczasową ilość 10 sądów do 15-tu, tj. 
do iłości okręgów policyjnych, 4 to wobec zbyt 
dużej ilości spraw. których nie są w stanie rozpa- 
trzyć dotychczasowe sądy. 

Łomża, (Stosunki ludnościowe. — Komitet oby- 
watelski i milicya. — Stosunki aprowizacyjne) 

Według ostatnich cbliczeń, z 274.000 mieszkań- 
ców przed wojną, pozostało tylko 13.000. Sku- 
tkicm walk ucierpiało tylko kilku domów na przed- 
mieściach. Na czele komitetu obywatelskiego stoi 
p. Chrystowski. Milicya obywatelska została za- 
stąpiona przez połicyę miejską. 

Żywność jest stosunkowo dość tanią. Korzec kar- 
tofli kosztuje i rb. 60 kop., funt chleba razowego 
3 kop., słonina 1 rb. 50 kop. Nafty brak. 

Pułtusk. (Ludność, — Szkolnictwo. — Organi- 
zacya miasta). 

Jednodniowy spis ludności dokonany tutaj w 
tych dniach wykazał 14.000 mieszkańców, gdy 
przed wojną było ich 20.600. — W dawnym gma- 
cha gimnazyum rosyjskiego urządzono gimuazyum 
polskie. Szkół ludowych jest czynnych 10, liczba 
ich ma być powiększoną. Robotnicy mają zajęcie 
na miejscu. platni od 2 do 5 marek dziennie. Mia- 
sto utrzymuje pozostawiony przez Moskali lazaret 
z 600 rannymi. Prezydentem miasta jest p. Pelei- 
kowski, właściciel drukarni i b. wydawca „Gazety 
Pułtuskiej'. Niedawno urządzono tu wodociąg, nie- 
bawem będzie zaprowadzone oświetlenie elektry- 
CENE. 


Odznaczenie, Profesor politechniki lwowskiej, 
dr Maksymilian Matakiewicz, nadporucznik 
w ewidencyi 2 pułku artyleryi fortecznej, odzna- 
czony został za waleczne zachowanie się wobec 
wroga »Signum laudis< na wstędze medalu wale- 
"€ZNoscą. 


P. Dr JAN FALL rodem ze Szczyrzyca, star- 
szy lekarz 28 p. obrony krajowej, 
pełne poświęcenia zachowanie się wobec wroga 
otrzymał „Signum Laudis“. 

Powszechne Wykiądy Uniwersyteckie w Krako- 
wie, uł. św. Anny L 6. 
Pregram na styczeń: 

w środę, d. 19 stycznia, o godz. 7 wieczór: 
prof. dr Stanisław Estreicher: Geneza nowoży- 
tnego państwa. Część H; 

w piątek, d. 21 stycznia, o godz. 7 wiecz: 
prof. dr Kazimierz Nitsch: Jak daleko sięga Pol- 
ska; 

w niedzielę, d. 23 stycznia, o godz. 6 wiecz: 
doc. dr Antoni Peretiatkowicz. Państwo współ 
czesne: I Absolutygm i Konstytucyonalizm; 

w środę, d. 26 stycznia, o godz. 7 wieczór: 
prof. dr Kazimierz Nitsch: Jak daleko sięga Pol- 
eka; 

w piątek, d. 28 stycznia, o godz. 6 wieczór: 
doe. dr Antoni Peretiatkowicz: Państwo współ- 
czesne: M Ustrój parlamentarny; 

w niedziele, d. 80 stycznia, o godz. 6 wiecz: 
doc. dr Antoni Peretiatkowicz: Państwo współ- 
ezesne: Ii Prawa wolnościowe. 

Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego. 

Wtorek 18 b.m.: „Legenda o króli‘, poem. dram. 

Środa 19 b. m.: „XIV wieczór klasyczny, 

Ouwasttk 20 b. m.: „Legenda o królu" 
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ziat CZGNOMAcCZNY, 
Sprawczdanie z targu krakowskiego na bydło. 
ubiegłym tygodniu od 8 stycznia do 14 stycz- 
nia br. sprowadzono buhai 177, wołów 28, krów 
167, jałówek 88, razem bydła rogatego 470, cieląt 
469, nierogacizny 923, 

płacono za 100 kg żywej wagi: za 24 sztuk 
wołów II jakości od 230 do 262 przeważnie po 
282 K; za 2 sztuki wołów III jakości od 218 do 218 
przeważnie po 218 K; zu 18 sztuk buhai H jako- 
ści od 202 do 240 przeważnie po 215 K; za 87 
sztuk buhai IH jakości od 159 do 200 przeważnie 
po 160 K; za 22 sztuk krów II jakości od 194 
do 218 przeważnie po 200 K; za 70 sztuk krów 
Iil jakości od 157 do 187 przeważnie po 160 K3 
za 67 sztuk jałówek III jakości od 154 do 186 
przeważnie po 170 K; za 134 sztuk bydła chudego 
bez względu na rodzaj i wiek od 94 do 153 prze- 
KE po 131 ISP cielętu od 142 do 250 prze- 
sd 860 eo > K; za nierogaciznę na bitą wagę 

„10 420 przeważnie po 400 K. 

e Porównaniu z cenami z poprzedniego tygo- 
dnia były droższy woły II o 8 K, krowy I! jakości 
o 10 K na 100 kg żywej wagi, ceny zaś innych 
galunzów bydła rogatego i cieląt pozostały bez 
PY. Nierogacjzn:, była tańszą o 10 K na 100 
kg bitej wagi. Nie sprzedano 48 sztuk bydia roga- 
tego, 6 cieląt i 8 świń, z których 30 sztuk bydła 
rogatego wyprowadzono do rzeźni. Z wyjątkiem 
116 świń węgierskich. inne zwierzęta sprowadzo- 
ne na targowitę pochodziły z Galicyi. 
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Grocya wobec koalicyl, 
(Tel. wł. »Nowej Reformye.) 
Sofia, 18 stycznia. 
Połączenie z Grecyą zupełnie jest przerwa- 
ne. Słychać, że koalicya wystosowała uitima- 
tum do Grecyi z wezwaniem, aby się oświad- 
czyła, czy chce iść z koałicyą albo przeciw niej. 
Budapeszt, 18 stycznia. 
»Pester Lloyd« donosi z Sofii: 
Weczorajsza rada koronna w Atenach posta- 
nowiła wnieść notę protestującą do kozlicyi. 
Archiwum państwowe przewieziono de La- 
rissy, dokąd przeniesiona będzie w razie gro- 
żącego niebezpieczeństwa stolica. Koalicya po- 
dobno obsadziła już także Pireus. 
W bieżącym tygodniu spodziewane są waż- 
ne zdarzenia i oczekiwana jest decyzya Gre- 
cyi. 


"Treść ultimatum. 
(Tel. własny »Nowej Reformy«.) 
Zurych, 18 stycznia. 


Ultimatum koalicyi żąda od Grecyi natych- | 


miastowego oddalenia przedstawicieli mocarstw 
centralnych z Grecyi i zerwania z nimi stosun- 
ków. 


fal 


icenja 1 parede poddania sip Czatmegó. 


(Tel. c. k. Binru koresp.) i 
Budapeszt, 18 styczniu. 
Na końcu posiędzenia Sejmu węgierskiego 
poseł Fr. Bolgar postawił imieniem Opozy- 
cyi wmiosek, aby ze względu na kapitulacyę 
Czarnogóry przestać telegramy gratulacyjne do 
marszałka polnego, arcyksięcia Fryderyka i do 
komendanta armii, Kóvessa. Tuba upoważniła 
prezydenta do wysłanis imieniem Izby obu tych 
telegramów. 
Budapeszt, 18 stycznia. 
Prezydent Sejmu węgierskiego wysłuł z oka- 
zyi kapitulacyi Czarnogóry telegramy gratula- 
cyjne do naczelnego komendanta armil, MAT- 
ezałką polnego arcyksięcia Fryderyka i do ko- 
mendanta armii generala Koevessa, 


Areszbewnie ousironckiega ogenit, 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«). 
Ateny, 18 styeznia. 
Francuzi aresztowali w Sanii Quaranta agen- 
ta austryackiego Lioyda, niejakiego Zelicha. 


zale wioskie. 
(Tel. e. k. Biura korerp.) 
Lugano, 18 stycznia. 

Z okazyi objęcia urzędowego wyrobów za- 
improwizowanej fabryki pocisków w Rzymie 
stwierdzono, że wyroby tej fabryki nie nadają 
się wogóle do użycia oraz fakt, że 150 robotni- 
ków tej fabryki zostało bezprawnie uwolnio- 
nych od służby wojskowej jak niemniej, że ro- 
botnicy ci nigdy nie pracowali w fabrykach me- 


za dzielne i| talowych. 


Związek włościan z prowincyi Recio del"Emi- 


Ilia użała się w powziętej uchwale, że mobiliza- 


ostarecza: Urządzeń dla tartaków, ce- 
gielń i młynów. Lokomobil używanych. 
Pomp budowlanych. Wężów gumowych. 


cya zabrała ze wsi dobre siły robotnicze i dia- 
tego pe większej części uprawienie roli stanie | 
sie niewykona!łnem, podczas gdy w miastach | 
stosunkowo wiele ludzi zwolnióno od służby | 
wojskowej. 
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. k. Biura koresp.) 

Berno, 18 stycznia. 

Dzienniki donoszą z Marsylu: 

Minister wojny usunął na skutek raportu! 
geserała dPAmade, dwóch generałów z zajmo- | 
wanych przez nich stanowisk. Generał d Amade 
wydał był rozporządzenie, że żołnierzom si 
tylko o pewnych godzinach uczęszczać doj 
szynków. Wspomniani generałowie złagodziłi to | 
rozporządzenie generała d Amade, skutkiem 
czego przyszło do konfliktu. 

Właściciele gospód w Marsylii odbyli zgro- 
madzenie, protestujące z powodu ukarania obu 
generałów i uchwalili w koniecznym razie urzą- 
dzić manifestacyę w dniu 24 stycznia przez za- 
mknięcie skiepów. 


(Tel. 


P q ca 
Ruch pakojowy w Angiii, 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 

Londyn, 18 stycznia. 

(Doniesienie Biura Reutera). Poseł Anderson 
chciał wczoraj wygłosić mowę w Shefield prze- 
ciw obowiązkowej służbie wojskowej, nie mógł 
jednakże przyjść do głosu, ponieważ go zakrzy- 
Czang. 

W północnej części Londynu, Kinesland, od- 
była się w niedzielę w kościele manifestacya 
na rzecz zakończenia wojny. Przyszło do burz- 
liwej sceny, podczas której przyjaciół pokoju 
nazwano zdrejcami i obrzucono czerwoną far- 
bą. Wreszcie musiała policya usunąć zwołenni- 
ków pokoju w miejsce bezpieczne. Demonstran- 
ci odśpiewali » Rule Britannia«, poczem przy- 
jęli rezolucyę, domagają się dałszego prowa- 


dzenia wojny, aż Niemcy będą pobite. 


Blokada Kiemiee, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Nowy Jork, 18 stycznia. 
Dzienniki donoszą z Londynu, że Anglia nie- 
bawem w miejsce rozporządzenia królewskie- 
go, regulującego handel neutralny, ogłosi 0- 
świadczenie o regularnej blokadzie, Departa- 
ment państwowy mie ctrzymał jeszcze o tem 
żadnego urzędowego sprawozdania. 


zrani 3 sg] j He] 11 y = |ni 
QblieniegospodercZe megni wanina, 
(Tel. wł. »N. Reformya.) 
Berlin, 18 stycznia, 
Stała komisya niemieckiej rady rolmiczej o- 
bradowała nad kwestyą stosunku gospodarczo- 
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|stwowego urzędu pocztowego, 


swanie wojsk koalicy! 


w Grecyi. 
(Tel. własny »Nowej Reformy.) 
Sofia, 18 stycznia. 

Według doniesień prywatnych także w Ko- 
ryncie wylądowały wojska koalicyi. 

Sądzą tu powszechnie, że ostatni akt gwałtu 
koalicyi nie wpłynie na stanowisko rządu gre- 
ckiego i króla. Rząd będzie się starał utrzymać 
Grecyę w stanie zbrojnej neutralności, nawer 
wówczas, gdyby król był zmuszony Ateny opu- 
ścić, co może stać się koniecznością, gdyż kréi 
nie może się wystawiać na niebezpieczeństwo u- 
więzienia albo zamordowania przez najemnych 
pomocników koalicyi. 


Ostatnia Środki. 


(Tel. wł. >N. Reformy«.) 
Berlin, 18 stycznia. 

» Vossische Zeitunge donosi z Sofii: 

Koalicya chce widocznie siłą zmusić Grecyę 
do zbrojnego wmieszania się do wojny. Uwa- 
żają za możliwe, że koalicya podejmie gważto- 
wne środki przeciw królowi aby wywołać re- 
wolucyę. 


politycznego między Anstro-Węgrami a pań- 
stwem Niemieckiem i przyjęła następującą u- 
chwałę: 

Wydarzenia obecnej wojny spowodowały no- 
we ukształtowanie się stosunków gospodar- 
czych w Europie, co będzie miało największe 
znaczenie dla przyszłego gospodarczego Życia 
pańsiw środkowo-europejskich. Podczas gdy 
gospodarcze stosunki rolnictwa, przemysłu i 
handlu uregulowane były dotyehczas przez $to- 
sunki międzynarodowe, sprzymierzone mocar- 
stwa centralne Europy pozostaną obecnie eo do 
wytwarzania i zbytu skazane na swój własny 
obszar. 

Chociaż z chwilą zawarcia pokoju nastąpi 
pod tym względem niezawodnie poprawa, to 
przecież potrzeba się będzie liczyć jeszcze przez 
czas dłuższy z nieprzyjaznem  usposobieniem 
naszych obecnych nieprzyjaciół, za czein prze- 
mawiają wyraźne oznaki. A tego wynika dla 
nas konieczność postarania się 0 obszar gospo- 
darczy większych ram. Dla osiągnięcia tego ces 
lu należy przedewszystkiem mieć na oku ści- 
ślejszy stosunek gospewarczo polityczny mig- 
dzy Niemcami a Austro- Węgrami. 
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Poczta na Litwie. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Berlin, 18 stycznia. 

W obszarze etapowym główno komenderują- 
cego na wschodzie urządzony został »Cesarski 
niemiecki urząd poczt i telegrafów w obszarze 
pocztowym główne Ekomenderującego na wscho 
dzie z siedzibą urzędową w Kownie<, Urząd 
ten ma pośredniczyć w ruchu pocztowym i te- 
legraficznym ludności z Niemcami i obszarem 
generalnej gubernii Warszawskiej jako też w 
obrębie obszaru etapowego główno komende- 
rującego na wschodzie. Ruch pocztowy i tele- 
graficzny między obszarem poczt główno ko- 
menderującego z zagranicą neutralną nie jest 
dopuszczony. Bliższe postanowienia w powyż- 
szej sprawie ogłasza dziennik urzędowy pań- 


Obrady Sejmu pruskiego. 
(Tel. e. k. Biura koresp.), 


Eeriin, 18 stycznia. 

Sejm pruski wybrał dotychcząsowe prezy- 
dyum. $ 

Izba rozpoczęła pierwsze Czytanie budżetu i 
nowej ustawy podatkowej. 

Pos. Heidebrand (konserwatysta) wyra- 
zit przedewszystkiem podziękowanie dla wa- 
lecznych w polu. Nawiązując do ustępu mowy 
tronowej, w którym wskazane Jest na zamiar, 
zmiany prawa wyborczego, oświadczył mowea 
wśród sprzeciwów ze Strony śocyalnych demo- 
kratów, że stronnictwo jego przy pełnem uzna- 
niu wybornych zasad priwa wyborezego przy- 
znaje, że istnieją pewne słaby strony lecz za- 
łatwienie obecnie tej EWOStyl byłoby wprost 
przeciwnem interes0W1 kraju. „Przedewszyst- 
kiem należy się zająć SPrawami, dotyczącemi 
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wojny. "W 
W dalszym ciągu przemówienia oświadczył 
mowca: Nie ponosimy odpowiedzialności za 


wojnę. Odpowiedzialność Spada na tych, którzy 
ją wywołali i na tego, Który jest prawie naj. 
gorszym naszym nieprzyjacielem, który — jak 
to uczyniła Ameryka — PTE! iłażył wojnę o ca- 
ty rok. Że ludzie, którzy 0d roku tylko same 
klęski ponoszą, grożą Zwycięzcom zniszczę: 
niem, to nie jest już objawem śmiesznym ale 
wprost patologicznym. Przetiwnicy liczą na to, 
że naród niemiecki nie pozostanie solidarnym i 
nie będzie miał siły do wytrwania. Zagranica 
się myli. Możemy, będziemy 1 musimy jeść chleb 
suchy a nawet głodzić się, jeżeli nie będzie mo- 
gło być inaczej. Musimy Przetrwać, jeżeli nie- 
przyjaciele tego pragną: Możemy przetrwać, je- 
żeli każdy wypełni swój obowiązek. ax: 

Pos. Pachnieke (Partya ludowa) oświad- 
cza w sprawie reformy wyborczej, że lud, któ- 
ry dokonał tego, co dokonali wojownicy nie- 
mieccy, zasługuje na zatfanie. Lud okazał się 
politycznie dojrzałym i musi być bardziej jako 
taki traktowany pod względem prawno pañ- 
stwowym. Byłoby zachwiamem powagi narodu, 
gdyby w godzinie szczęścia zapomniano 0 tem, 
co obiecano w godzinie niebezpieczeństwa, = 
Przy całem uznaniu czynów Prus dla państwa 
mowca ostrzega przed prądami partykulary- 
stycznymi. Budowa państwa powinna tworzyć 
twór coraz Ściślejszy. 


Pos. Herold (centrum) podnosi koniecz- 
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ność przyznania szerokim warstwom ludu praw. 
* Pos. Hirs eh (socyalny demokrata) podkre- 
śla, że soeyałni demokraci me życzą sobie, aby, 
samodzielność polityczna, gaspodarcza i nieza- 
wisłość narodu niemieckiego doznała ujmy, do- 
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magają się jednakże tego samego dla innych/ 


ludów. Domagają się oni przedewszystkiem, 
aby zupełna niezawisłość i samodzielność Bel- 
gii została przywrócona. 

Mowca podnosił szereg zażaleń na polu go- 
spodarczem i domagał się zaprowadzenia ogól- 
nego, równego, bezpośredniego, tajnego prawa 
wyborczego, jako najlepszej podzięki dla tych, 
Którzy wałczą. 


Mowa ministra spraw wewnętrznych. 


Minister spraw wewnętrznych Loebell na 
początku swego przemówienia wyraził podzię- 
kowanie dla wspaniałej armii, która wraz z 
wojskiem austro-węgierskiem 1 bułgarskiem do- 
konała bohaterskich czynów. Nasi waleezni 
sprzymierzeńcy zdobyli stolicę Czarnogóry i 
ścigają pobitego nieprzyjaciela. Są to czyny, ja- 
kich mało w historyi świata. Rezultaty osią- 
gnięte stają się rękojmią ostatecznego zwycię- 
skiego tryumfu nad nieprzyjacielem. Naród nie- 
miecki, mając silną wolę zwycięstwa, wziął na 
siebie wielkie ofiary. Jest i musi być zadaniem 
Niemiec przez zwycięski pokój osiągnąć gwa- 
rancyę długiego pokoju, rękojmię, gwarantu- 
jącą przyszły rozwój państwa. Duch military- 
zmu, który zagranica z zazdrości potępia, wy- 
rósł w szkole państwa pruskiego na po- 
strach nieprzyjaciół, na błogosławieństwo oj- 
czyzny niemieckiej, na ratunek w czasach naj- 
większego niebezpieczeństwa. Minister dzięko- 
wał następnie organom administracyi państw 0- 
wej i autonomicznej za pokonanie ciężkich za- 
dań a następnie wskazał na odbudowę Prus 
wschodnich, która to sprawa stoi na pierwszym 
planie zadań wojennych. Minister wyraził na- 
dzieję, że zwycięstwo Niemeów i zwycięski po- 
kój stworzą rękojmię, że Prusy wschodnie po 
raz ostatnie nawiedzone zostały przez nieprzy- 
jaciela. 

W dalszym ciągu przemówienia wystąpił mi- 
nister przeciw zapatrywaniu, jakoby reforma 
wyborcza miała być jakąś polityczną zapłatą 
za patryotyczne wypełnienie obowiązku — a 
wreszcie wywodził: 


Rząd pruski w sprawie Polaków. 


Przedmiot badania podczas wojny a rozwią- 
zania po zawarciu pokoju stanowią także usta- 
wodawstwo i praktyka administracyjna, doty- 
czące należących do państwa pruskiego, pocho- 
dzenia polskiego. Także i na tym unkcie pod- 
czas wojny nie może nic nastąpić tem mniej 
wobec faktu, że możtiwem jest, że stosunki po 
tamtej stronie granicy wschodnia pruskiej po 
wojnie w ten alko inny sposób osiągną zmianę 
w ukształtowaniu. Prusacy pochodzenia pol- 
skiego niechaj będą pewni, że rząd z całą obje- 
ktywnością i przychylnością, dyktowany sta- 
nowiskiem Połaków z Prus wschodnich w tej 
walce Niemłec o życie, przystąpi do zbadania 
polityki wewnętrznej, dotyczącej interesów pol- 
skich. Aż do tego czasu poprzestać należy na 
łagodnem, przychylnem dła uprawnionych in- 
teresów obywateli państwa pruskieeo, pocho- 
dzenia polskiego, stosowaniu postanowień obo- 
wiązujących ustaw. 
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Stanowisko rządu wobec socyałistów. 


Rząd spodziewa się, że także znaczna więk-| 


szość partyi socyalno demokratycznej aż do 
chwili zuwarcia pokoju pozostanie na tem sta- 
nowisku, na jakie wstąpili socyalni demokraci 
w czasie wybuchu wojny. Rząd uczyni wszyst- 
ko, co leży w jego mocy, aby socyalnym demo- 
kratom tej drogi nie utrudniać. 
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przez departament sanitarny ministerstwa 
spraw wewnętrznych w dniu 17 stycznia, wy- 
darzyły się cztery wypadki chołcry azyaty- 
ckiej w powiecie Węgierskie ilradyszcza na 
Morawach u osób, przybyłych z Galicyi. 


Komunikaty rosyjskie, 

Wiedeń. Z wojennej kwatery prasowej dono- 
szą: Sprawozdanie rosyjskiego sztabu general- 
nego z dmia 15 stycznia: Niema żadnej zmiany. 

Sprawozdanie sztabu rosyjskiego z dnia 16 
stycznia: Niema żadnej zmiany. 


Brak papieru we Włoszech. 
Lugano., Dzienniki włoskie z powodu droży- 
zny i braku papieru muszą ponownie ograni 
czyć rozmiary swoich wydawnictw. 


Zatonięcie parowca hiszpańskiego. 
Londyn. Agencya Lloydu donosi: Parowiee 
hiszpański „Bajoz“ najechał na minę w odle 
głości 40 mil od La Palice i zatonął. Zginęło 25 
ludzi zalogi. 
Interzowana załoga. 


Madryt. Biuro Reutera donosi z Malagi: 60 
żołnierzy i marynarzy, którzy po storpedowa- 
niu parowca „Wolfrod* uratowali się na wy- 
brzeże marokańskie, zostało internowanych. 
Biuro Reutera zauważa, że w Londynie nie jest 
znany okręt tej nazwy. (Zdaje się, idzie o okręt 
„Woolwich, który został storpedowany dnia 
3 listopada), 


SKŁADKI 
Na Kolunuię Legionów 
złożyli w adnimistracyi „Nowej Reformy“: 
Poruaznik Jam Matkowski 20 K; par. Bolestaw 
Dmytrux 20 K. 
Na fundusz wdów i sierot po Legionistach 
„dożyli w administracyi „Nowej Refomny'': 
Rudziński Bron. 5 K, zebr. przy wypłacie zasił- 
ków w c. k. urzędzie podatkowym w Kosowie: Mi- 
chba} Orpiszaweki 3 K; Kazimierz Putyra 10 K; Jan 
Cholewa 12 K, zebr. w towanzystwie w dzień Now. 
Roku; Maryan Herz 200 K, zebr. przy wypłacie 
zasiłków wojskowych w Sanoku; Rutkowska F. 18 
K, zabrane na polowaniu w Pizybyszówce. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Micizał Kkonopiński, 
Wydawca: 


Rudćsił Gsrean, 


Radesłzme. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcył.) 
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freza Królikowska 


dziecię Maryi, b. uczenica IV klasy liceałuej 
przeżywszy lat 17, po długiej i ciężkiej 
chorubie, upatrzona Św. Sakramentami, za- 

snęła w Panu dnia 17 stycznia 1916 r. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
D | 24 przy ulicy Basztowej wprost na emen- 
tarz nastąpi we środę dnia 19 b. m. o g0- 


Minister zakończył słowami: Wojna świato- |g 
wa przy pomocy Boga zakończy się podwyż-| i 
szeniem i trwałem wzmożeniem państw z nami || 
sprzymierzonych, a tem saniem potwierdzeniem i 
mocarstwowego stanowiska państwa niemiec- l$ 
kiego. Nieprzyjaciele wierzą w słowa o wiel-|Fg 
kiej liczbie, my zaś wierzymy w wartość ludzi |g] 
niemieckich, a więc w nasze zwycięstwo. (Okla- | gg 
ski), i 

Pos. Friedberg (narodowy liberal) wobec 
słów mowcy socyalno-demokratycznego, aby 


dzinie 3 po południu. Na ten smutny obrzęd 

strosk ane siostry i rodzina zapruszają Krew- 

nych, Przyjaciół, Koleżanki Zmarłej i Zna- 
jomych. 


Nabożeństwo żałobne 
odprawiona zostanie we czwartex dnia 20 $ 
b. m. o godzinie 9 rano w kościele para- 
fiałnym św. Floryana. 
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Belgię wydać z ręki, zauważa, że byłoby to 
rzeczą najgłupszą, jakąby Niemcy mogły uczy-| Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział 
nić, ponieważ Belgia jest drogocennym zasta-| wy N„bożeństwie 
wem pokoju. za ditszę £. p. 
jad ŚĆ oddaniu się Czarnogóry. 5 +.4<P.% 
Wiadomość o poddi ę gory fi slay shą Y | sił y 
Wśród ogólnej uwagi odczytał następnie pre- A UŚ i sę zd Ad A 
zydent sprawozdanie, nadeszłe z Sejmu węgiet- tłamychu ge W WUHU WILLE, 
skiego, 0 prepozycyi pokojowej Czarnogóry. — |naszego ukochanego Syna i Brata, i okazali 
=> przyjęła to zawiadomienie żywymi okla- nasi tyle nigdy niezapomnianych dowodów 
i e A przyjaźni i współczucia — skladamy serdeczne 


skarbu wygłosił przemówienie w 


sprawie ustawy podatkowej, podziękowanie i „wyrazy gięboko odezutej 
Pos Br. Zedlitz (wolno konserwatysta) wdzięczności 
zauważa, że w obecnej chwili nie jest wsknza- | gzy Rodzice i siostra. 


nem omawianie prawa wyborczego. Wśród 
burzliwych sprzeciwów ze strony soeyalnyeh; 
demokratów dyskusyę zamknięto. Przedłożenie | O Aio 

dwójnej 


przekazano komisyi budżetowej. 12 
| zdały b. m. w Wys. e. k. Namiestniciwie $ 
|B w Białej w debryse postepesm nase- 
stępujące uczenice-absolwentki 3-miesięczne- 
i go kursu w 
Rządowo upoważnionej 
szkołe rerhunnowaści państwa 
nej 4 burkslteryćł 
? 2 A CEE mM 
Henryie Cotskioda 
w Krakowie, przy uliey Dietlowskiej L. 68. 
Warda Bebakówna, Marya Ceranowiczó- 
wna, Olza Käppierówua, Józefa Kamińska, 
Anna Kłapianka, Józefa Jaworkówna, Ma- p 
i rya (Ciężarkówna, Anjela Trzeciakówna, $ 
Rozaiia Pitulanka, Marya Widorówpa, Re- 
gina Steinberg. 663 Æ 
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Egzamin | 
z rachumioweści państwowej ò= | 
raz buchałteryt pojedynczej i pa- 


Peżar w Bargen. 
(Telegram c. k. Biura koresp.) a 


Chrystyania, 18 stycznia. 
Pożar w Bergen dotknął przeważnie dzieni-jķ 
ce kupiecką. Zmaczna część skladów towa-i 
rów kolonialnych spaliła się. Szkoda według bi 
tymczasowych obliczeń wynosi 50 miiionów 
koroa. | 
Król i minister wojny odjechali do Bergen. 
Posłowie zagranicznych państw wvrazili mini- 
strowi spraw zagranicznych imieniem swoich, 
rządów współczucie z powodu katastrofy. | 
Chrystyania, 18 stycznia. |$ 
Pożar w Bergen zniszczył 400 przeważnie 
bardzo kosztownych budynków. Szkodę mate-;P 
ryalną obliczają mniej więcej na 100 milionów | 
koron. Podczas „pożaru zginęła jedna osoba, a | 
kilkanaście oduiosło zranienia. 3000 osób jest § 
bez dachu nad głową. ' 
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Kompletne urządzenia meblowa 
idekoracye wnętrz 
Józef 5Speriing, 


Kraków, ulica Sławkowska L. 12. 


TeieżBNiCZNe 


| teisęruficzne 


r 


635 


Odznaczenie, =e o | adi EA i dowie | 
, P ; Rada gminna miasteczka Wilamowice uchwa- 
Wiedeń. „Wienor Zeitung" ogłasza: Cesarz p 


nadał radcy namiestnietwa i kierownikowi sta- | Ha jednomyś!nie na posiedzeniu nadać obywa- 
rostwą w Buczaczu Ludwikowi Bernackiemu z'tełstwo honorewe Jaśnie Wiełmożnemu Panu 
okazyi przeniesienia go na własną prośbę w|Dr. Kazimierzowi Fedorowiczewł, c. k, Staroście 
stały stan spoczynku tytuł radcy dworu. w Białej, jako wyraz wdzięczności w uznaziu 
Stosunki sanitarne w kraju. jego zasług dla dobra moralnego i materyalnege 

Wiedeń. Według sprawozdań, otrzymanych miasteczka Wiiamowie położonych, 65i 


ææ raków, 
CH  Moryaisead3. 


Dostarcza: Pasów skórzanych. Olsi da 
„maszyn. Uszczelnień wszelkiego rodzaju 
Przewodów i lampek elektrycznych etes 
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Emeryt 


przymusowy zarządca reslnoświ, lat 

52, poszukuje odpowiedniej posady. 

Może złożyć kaucyę. Wiadomość: 

Kohanowa, Podgórze, ul. Wąska. 
629 1 2 


Panienka 


z maturą gimnazyaleą, praguąca 
poświęcić się zawodowi aptekar- 
skiemma, poszukuje praktyki w a- 
ptece w Krakowie. Zgłoszenia pod 
N. N. przyjmuje Adminietzacya 
„A. Reformy“. 689 16 


Urzędnik bankooy 


absolwent wiedeńskiej Akademii 
handlowej, z 4-letnią praktyką, ob- 
znajomidny z wymianą walut, bu- 
shalteryą. likwidaturą i korespon- 
dencyą polską niemiecką i francuską, 
zmieni posadę. Zgłoszenia pod 644 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*, 
641 1 2 


Chłopca 


lat 14 mającsgo, przyjmie zaras na 
praktykę do handlu kolonialnego 
Józef Sowiński w Adryctowie. 647 


Pomeni handlowy 


s działa towarów łokciowych i bie- 
lizny, katolik, nieżonazy, wolny od 
wojska, znajdzie zaraz posadę. O- 
ferty i odpis ostatnich świadectw 
pod adresem: Jerzy Weiss, Nowy 
Sącz. 644 1 2 


Do sprzedania 


kilka obrazów wybitnych mal. pol. 
Powiśle 2, I p., iron. Od 2—4 po 
południu. 650 16 


| f 
powidła (jableczne i 
agrestowe) po 2 K 
kilo, soki (agresto- 
we, malinowe, porzecz- 
kowe i wiśniowe) po 
Aa 280 kilo. Ra- 
dziejowski, ul. Micha- 


k ws:iego 15, II p, od 
g. 2—4-tej. 608 1 2 
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Willa w Gzyżynach 
przy stacyi kolejowej tanio do wy- 
najęcia: 8 pokoju, kuchnia, ogród. 
Wiadomość w tzyżynach, na sta- 
cyi, u naczelnika. 529 3 8 


Proszę 
P. T, świadków mojego wypadnię 
cia z tramwaju 1 stycznia o 8 wie- 
czór na przystanku w ul, Sławkow- 
skiej, by raczyli podać swoje adre- 
sy do aptuki WŁ. Schneidra przy 
ul. Długiej 4, 530 3 3 
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LG CZEBNASZI 
Basziewa Í 
przygotowuje do dramatu i 
uczy gry scenicznej panie, 
kształcące się w operze. Zgło- 
szenia od g. 3—5. 585 2 6 


get LJ 9 
P i 

Baczność! 

Z dniem 15 stycznia otwieram 
filię przy ulicy Sławkowskiej 15, 
gdzie będzie można nabywać wsze!- 
kie artykuły spożywcze, oraz mą- 
kę i grysik. 

538 4 5 Jan Lewicki, Bracka 9. 
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POSZRZUJĘ 
dzierżawy folwarku około 100 mrg., 
z inwentarzem lub bez. Zgłoszenia: 
A, Wilczyński, Kolbuszowa. 54223 


wi: E 
Nauczycisika Niemka 
przyjmie na mieszk, z całem u- 
trzym. panienkę, uczęczcz, do szkół 
lub biura. Konwers, niem. i for- 
tep. na miejscu, Szlak 30, I p. 4d. 
541 3 3 


Już wyszła 


Gazeta MIESZEAA 


Do nabycia w Administracyi, nl. 
Karmelicka 1b. agencyach, trali- 
kach i sklepach z przyborami pi- 
Burienaomi, 576 3 8 


2 faetony 
13 karetki do sprzedania w dobrym 
stanie. Wiadomość: Karmelicka 20, 
u wiaściciela. BY0 2 4 


Kometę 


z powodu służby wojskowej, po ce- 
nach wiasnych: starą porcelanę, 
szklanki, untyczne zegary, bIĄZY, 
świeczniki, obrazy, biżuterye itp.. 
wogóle wszystko wysprzedaję, Do- 
roteum, ul. św. Tomusza 20 (od ul, 
Fleryańskiej ku Szpiralncj), 361 4 8 


posida przedeTade 


wasii 


w handlu 


y 
Famady 


- Z drukarni Literackiej w, Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. 


Wszelkie naprawy 
okularów i cwikierów, wstawiania 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanlo i szybko M NIEMETZ, 
optyk I mechanik w Krakowie, 
mi. Karmelicka 15. 659 1 18 


Gdzie stoją wojska i 


w Resyi, Francyi, Włoszech,Tur- $ 
cyi i Serbii, wskazuje mapa § 
| wychodząca co tydzień. Abo- FF 
nament miesięczny K 2%0 z É 
przesyřką przyjmuje Księgar- 
nia D. E. Friedieina, Kraków, $ 
Ę Rynek 17. 66215 É 


aisat 


Aktnaina książka ! 


„ONowemMoratorynm* 


dla obszarów Królestwa Pol- Ż 


skiego, podlegających admini- 
stracyi wojskowej austryacko- 
węgierskiej. Wraz z tekstezn. 
Cena 80 hal. — Do nabycia 
w księgarni M. Szustra w 
Piotrkowie. 631 1 8 


[ad dbr w rzyżokie 


nad Wisłokiem 


ma na sprzedaż 3000 cetn' 
metr. ziemniaków ładnych, bia- 
łych, loco siacya kolejowa 
trzyzów, po 8 koron za 1 
cetn. metr. 643 1 3 


Zakopane. 


Donoszę, że zwinęłam pen 
syonat w „Maryi“ i prowadzę 
„Hotel Warszawski“, Rynek. 
Ceny przystępne. 616 1 8 


Michalina Królowa. 


Jidlnego ekspedygnk 


lnb ekspedyentki z działu 
bielizny damskiej i męskiej, 
poszukuje firma M. Boyer 
i Spółze, Kraków, Sukien- 
nice, 627 1 3 


Stenografisiki 


polsko - niemieckiej, piszącej 

| biegle na maszynie, poszukuje 
Fabryka wagonów w Sano- 
kn. — Reflextuje się tylko 
na siły pierwszorzędne, któ 
te mogą się wykazać świa- 
dectwami z kilkuletniej prak- 
tyki w większych zakładach 
przemysłowych. — W zgłosze- 
niach, adresowanych do ;,Dy- 
rekcyi fabryki wagonów w 
Sanoku, należy podać wyso- 
kość żądanej płacy miesię- 
cznej i termin wstąpienia do 
pracy. 649 1 8 


maszynisty 


obznajomionego z pracą przy ma- 
szynie wydobywczej, poszukuje To 
warzystwo akcyjne dla eksnloata 
cyi seli potasowych dia kopalni w 
Kaiuszu. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw przesyłać należy do Dy- 
rekoyi Towarzystwa, czasowo: Kra 
ków, ul, Jagiellońska 1. 6, I p. 
59422 


Młoda Warszawianka 
udziela konwersacyi francuskiej, 
niemieckiej i polskiej. Może przyjąć 
miejsca do towarzystwa. Zgłoszeria 


pod „Warszawianka“ przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“. 61322 


Panna 
lat 17, poszukuje jakiegokolwiek 
miejsca do pomocy w kuchni lub 
przy dzieciach albo w księgarni. 
Helena Majerska, Mszana Dolna. 
556 2 9 


lakad fologratirzny 


Poianiaka w Wadowicach przyjmie 
natychmiast zdolnego operatora do 
prowadzenia filii. Przyjmę również 
praktykanta z lepszego dumu. 

294 4 8 


SKLEP 


przy ul. Fioryańskiej I. 36 do 
wynajęcia od 1 kwietnia 1916. 
Wiadomość u dozorcy domu 
w oficynie. 446 2 4 


Stare SZNKCZ0 Zd 


kupuje, Mikołajska l. 8, I piętro. 
482 4 5 


Panna 


starsza, inteligentna, z dobrem pi- 
smem, mająca dłuższą praktykę 
handlową, poszukuje posady do ka- 
sy lub innej odpowiedniej. Może 
złożyć kaucye. Zgłoszenia: „Praca* 
Agencya J. Hopcasa i A. Salomo- 
nowej, ul. Szczepańska 9, Kraków. 
518 3 8 


przy ul. 
z kilku pokoi podzielnych — 
namagazyn przemysłowy, skład 
mebli, pracownię krawiecką, 
biuro i t. p, do wynajęcia od 
1 kwietnia 1916. 
Z lokalem może być wyna- 
jęty sklep na parterze. 
Wiadomość u dozorcy domu 
w oficynie. 444 94 


Floryańskiej |. 36, || 
na I piętrze, składający się | gą 


Obiady 


mięsne z 3 dań, po 1'40 w doma 
i na miasto wydaje „Kuchnia do- 
mowa“ od 12—3 g.: ul. Podwale 
1. 3, parter. 337 6 12 


Zmiana lokalu, 


Siusarnia Józefa Pogorzelskiego znaj- 

duje się obecnie przy ul. Chodkie- 

wleza 176, Grzegórzki, w Krakowie. 
214 8 10 


Mioda wdsowa 


inteligtntna, przyjmie posadę jako 
gospodyni lub do dzieci, najchetniej 
na wyjazd, Qenia Krempel, Klasno 
poczt., koło Wieliczki. 615 28 


Para koni 


do sprzedania z powodu braku paszy. 
Zrebica, trzylatka, jasna kasztanka, 
niezaprzęgana jeszcze. Wałach kary, 
bardzo silny, uniwersalny, lat je- 
denaście. Oba miary przeszło pięe 
tnastej, świetnie utrzymane. Cena 
1600 kor. Adres: folwark Wolica, 
p. Dębica, 617 2 3 


Zaraz do sprzedania 
8000 kg powideł przecieranych, — 
10.000 marmolady owucowej, 5000 
kg śliwek suszonych, 5000 kg giu- 
szek euszenych, 5000 kg mydła 
twardego prima. Wiadomość: 
Chrześcijańska Spółka handlowa 
(drobnych kupców), Jagiellońska 9. 

614 2 10 


W najbliższych dniach rozpo- 
czynamy 


praktyczne kursy jęz, 


niemieck, i franc. 


z opłatą miesięczną 5 kor. _ 


Kursy Ansona 


nl. Szewska 17, 
636 2 5 


Pianino 
używane do sprzedania w składzie 
fortepianów H. Smolarskiej, ulica 
Wolska 1. 7, 481 3 3 


Resztki okazyjne 


z Wiednia przywiozłam i sprzedaję A 
pod dawnym adresem: Dietlowska |$ 


1. 69. wejście od ul. Brzozowej 4, 
I piętro. 528 8 8 


Panna 


starsza, inteligentna, pragnie na- || 


wiązać korespondencyę, ewentual- 
nie znajomość z poważnym, inte- 
ligentnym mężczyzną. Rzecz tra- 
ktuje seryo. Zgłoszenia: „inteligen- 
tny“, Ayencya J. Ilopcasa i A. Sa- 


lomonowej, ul. Szczepańska 1. 9,| 


Kraków. 519 3 3 


na proceni umiarkowany potrzeba 
na realność w Wielkim Krakowie, 
I miejsce hipoteczne. Realność o- 
szacowano około 400 tysięcy kor. 
Pośrednictwo niedopuszczalne. Zgło 
szenia pisemne ul. Siemiradzkiego 
1, 13, I piętro, na lewo. Ustne wy- 
jaśn' enia tamże od g. 4—7-mej. 
393 3 3 


æ 
Kupiec 
mający rozwinięty, rentowny interes, 
poszukuje spólnika z 15—230.000 K. 
Zgłoszenia pod Niedźwiecki przyj- 
muje Adm. „N. Retormy*. 61922 


PrzewyboMme 
owoce styrylskie 


do dań gabinetowych kalwile, ana- 
nas i t. d., oraz gruszki, wysyła 
w skrzyneczkach, po 5 kg za za- 
liczką 4 K 80 h Adoif Berghofer, 
hodowca szląchetnych owoców, Pi- 
schelsdorf, Styrya. 147 19 25 


Lóttego łubinu 


czystego, zdrowego zakupi 
kilka - wagonów zaraz loco 
stacya Zator, Byrekcya dóbr 
Mr. Potoczich w Zatorze. 
Jedynie opróbkowane oferty 
mogą być uwzględnione. 

275 3 3 


Kupuję I sprzedaje: 
ubrania, paita i futra męskie i dam- 
skie. — £. Ratznar, Bracka 5. 

168 0 10 


GZAŻEI 


wojszowe ś kelejowe 
ZAKŁAD KRAWIECKI 
Lazar Bross, Eraków 


ul. Ficryańska 44, 177 
tuż obok Bramy Floryańskiej, 


Po maiiepszych conach 


kupuję ubrania używane męskie, 

daraskie i t. p. Korespondentka wy- 

starcza, M. Schwarz, ul Józefa 1. 
175 12 20 


we wszystkich rodza- 

łach najtaniej do sprze- 

Sania odsprzedawcom. 

Próbke kawałki wysyłam 

do przejrzenia w b-kg pas 
kietach. 


Rudolf Gallia 


Berno, Morawy, 
Rohrergasse Nr 6. 264 4 8 


EET SJĘ 


NOWA REF 


ORMA. Wtorek 19 Stycznia 1916 


HE 


- plksięgarnia S.A Krzyianowskiego 


otrzymała na skład główny nowości: 

Ż Koron 
||| Frycz-Modrzewski. O naprawie Rzeczypospolitej 1'68 

Mamczyk S. Łatwa metoda stenografii polskiej. W 10 
lekcyach". 2. 0%. 0 wieko... | U 200 

s 4| Handelsman M. Trzy Konstytucye (1791, 1807, 1815). 
Wydanie II, poprawione . . . . . . . . . . 210 

——- n T| Eoszutski St. Nasze miasta a samorząd. (Życie miast 
„KREM SDIRC:* SOJA BOR KAR w Królestwie Polskiem i reforma samorządowa). 210 

WO DERN. m CERA _ 3 — Wojna europejska a życie ekonomiczne ziem 
_ JE) Ę ' polskich Sao 4.94% ffą. WMI OA 

K4 ALO DO TI $ | | Monatowa-Ochcrowicz Marya, Uniwersalna książ- 
g az = z kucharska. Wydanie III, znacznie powiększone. 8— 
(rei REINA ZOB) | eA Z 1 a a IO 
EL || Nowina. Książka zbiorowa =. « Aspi 336 

= D Perkowska Z., i M. Bertzborżžanka., Nauka popra- 
pa WERRapisapia. CZĘSÓWWE . . „4. NASTY 

Gł , Polska w roku 1914—15. Wydawnictwo ilustrowane 

z ń pod red. st. Dziko» skiego: 

Zeszyt I. „Pobojowisko“ „ . . . . 6— 
Ea „Il. „Walki o Warszawę“. . . 5— 

zyżcu Sęp Mikołaj. Rytmy. Abo wiersze 
Przez teraźniejsze stosunki jesteśmy zniewoleni zmie jis M vo AEG Ć 
= : : u F | Stieb : b a 

nić opakowanie swego blisko od lat 30 w handlu się znaj- | A Tar. e — 
duj ącego o nabycia we wszystkich księgarniach. 64813 
kremu j A 
do zębów „„Kalodont Przez Wysoką c. k. Radę szkolną krajową upoważniona | 
Opakowanie tubek odbywać si zie ni iij | sainget | 
p jwać się będzie nie w osłony, Szkła buchalteryi i rachunkowości państw. 


dotąd używane, lecz w -fałdowane kartony, których rysu- 
nek i barwne wykonanie jest takie samo, jak nasze ety- 
kiety na tubkach, we wszystkich krajach prawnie chronione. 

W całym świecie znany i wszędzie uiubiony »Kalo- 


dont« puszcza się 


tem, w niedoścignionej jakości. 


F.A. 


WIEDEŃ, IV. 


ze: „16 


Kraków, Siawkowska 4 
H. de TEISSEYRE 


poszukuje rutynowazej rau- 
czycielki z muzyką i franc. 
(nauka gimn.) Francuzki 
(gouvernante). £ekcyj żor- 
tep. dla rutyn. dypl. nauczy- | 
cielki muz. i ala a | 
lekcyi konwers. i nauki jęz, 
gram. i liier. 465 2 3 


5 pokoi 


przedp., kuch., łazienka, II p.; 2 
pokoje, przedp., kuch., I[I, zaraz do 
wynajęcia. — Zgłoszenia list. pod 
„B. $* przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 621 2 3 


cenita konerwatoryum 


kurs wyższy, udziela lekcyj 
ery na fortepianie. Ul. Sobie- 
skiego 1. 6, II piętro, wprost 
schodów. 5130 


Rutynowana nauczycielka 


udziela lekcyj muzyki. oraz języka 
niemieckiego i francuskiego. Lekcye 
zbiorowe języka niemieckiego od 
osoby 3 korony miesięcznie, Zgło- 
szenia od 11 do b. Ul, św. Fiiipa 
1. 18, I p., na lewo. 262 6 6 


Potrzebna zaraz 


bona Niemka na godziny popołu- 
dniowe. Karmelicka 31, parter. Li- 
sicka. 50756 


Szpacatu 


batów, biczysk i mioteł ryżowych 
dostarcza firma Sau! Birebaum w 
53222 


Podgórzu, Lwowska 16, 
kawaler, lat 38, pra- 


haita mi gnie się ożenić z 


panną lub młodą wdową, mającą 
niewielki posag lub gospodarstwo. 
Adres: Królestwo polskie, gubernia 
radomska, poczta Opoczno, g. Rądo* 
nia, dla rządcy w Stoku. 397 56 


290390997999099997990 


Wali Rosgndlim 


Kraków, Grodzka 49, 
Rok założenia 1890. 
Hurtowny skład papieru. Dru- 
ki sądowe dla PP. adwokatów 
i kupców. Zastępstwo maszyn 
do pisania Smith Premier dla 
Galicyi, oraz wszelkie przy- 
bory do maszyn. 281 5 10 
Rok założenia 1890. 


PUDER BEZ MA 


zestawiony ma podstawie najnowszych badań naukowych 
BOSO chroni skórą przed odparzeniem 
BOBO wcżłania wilgoć znakomicie 


dziecka, używa tylko pudru i mydła BOZO. — Proszę Żądać we -1 
wszystkich apiekach I śrogueryach. — Salad: „Pharma“, Buga 5. 


50 d0 100 tys, kor, L= 


NIM Fr ZETA "RY 


auczycielskie |Sklep Fabryki czekolady i cukrów 


Stanisława Burnatewicza 


w Krziowie, uł. Floryańska |. 55, I p. 
"455 4 19 
NE: l Kurs stenografii prowadzi lektor Uniwersytetu, p. St. Nennel. I 


| LEKCJE Z R ZZA E KIRA 


Z dniem 15 b. m. został otwarty przy ul. Św. Marka 21 


$ 4 3 sg: 
kamiennego krajowego, jak i górnośląskiego. — Zapewnie jąc 
najrzetelniejszą obsługę, prosi o liczne względy 
640 Jakób Rosner. 


w handlu i nadal, taksamo, jak przed- 


przjmuje wpisy cod-iennie, 


Sarga Syn & Sp. 
BERLIN. 


303 2 6 


amm | 
Car i "aa 
r rm 


JLA DZIECI 


Wina 6WScoOWe 


r | (oryginalne, wiejskie wyroby). w beczkach i wagonami poleca Pi- 
| waica win owocowych Max Flattof, Wiedeń, XVI/, Hernal- 


(U 


ser Hauptstr. 57. Telef Nr 39361. Ważna dia przedsiężiorców 


wislnich jaażodajni, zamiast piwa. 363 1 8 


E039 działa antyseptycznie 173 14 15 FK AF ixin i 
+. BOZO nie tworzy podłoża dla kakteryj, | Barz tanin sypiginii 
ponieważ nle zawisra waki (sizrobi), która kiśnie, — BOBO {| salonik orzechowy, dwa eT fotei przed biurka i ED 
il ie a _ E A : * ya aj > nabycia w = 
najlepsze mydło dła dzieci, każda matka, dhająca o zdrowie HALI LIEYTACWJEEJ, PAŁAC SPISKI 


sh Irzewyborno 


oigiraaloy 


w opakowaniu czerwono-żółtem wysyła 
a f opłatnie za zaliczką 50U kostek za 15 K, 

= R JE 1000 kostek zu 28 K. Fabryka kusiek ru- 

| solowych. Praga, H., ul Podskal 1990, 


PATENTY 


wyjędnywa we wszystkich państwach 
Inż. S. DZBAŃSKI, przys. Obrońca patentowy. 


A Wiedeń, VII, Mariahilferstr. 48. „Tel. 86014. j 


5h 
SIY e ZEE f 


Agon AA, 


A. Piasecki, Kraków 


przeniesiony został z ul. Floryańskiej 
do lokalu w tym samym domu 


hotel Drezdeński — Linia A—B.E 


570 2 3 


139 33 44 


31 30 R 


YAAAANNARREEOOARAARERAARPPEPEPOROOPRA" 


Ę- Tabela nałeżytości stdowych 


wedł. rozp. ces, z 15/IX 9i%, oprac. Dr Zygm. Gruenzweig, 
adwokat w Krakowie. Format arKuszowy: 48x64 em, 
Za nadesłaniem kwoty 80 hal. lub za zaliczką wysyła Księ- 
garnia D. ©. Friedleiaa, Kraków, Rynek 17. 661 1 8 


(KTYOWTNZJ 


SE 


znakomite, sardynki, salami, konserwy miesne, kostki ro- 

sołowe, zupy rozmaite, musztardę stołową, marmuladę mo- 

relową i owocową, najtaniej nabywać można w dowolnej 
ilości w składzie 25 90 


BRACI ROGNICRE 


w Krakowie, Rynek gi., róg SieRitej. 


Szkola buchalłeryi „Hermes“ 
JANA PILCHA 
w Krakowie, Floryańska 39 (wejście od ul. św. Marka 20) 


przyjmuje wpisy na kursa buchalteryi, stenografii i t. d. 
codziennie od godz. 10—12 i od 3—5. 473 4 8 


Zatłal! czyszczenia i iarhowania 


przyjmuje większe ilości 
» A on 


ą i x | 3 m 

k pi me Są, s 
gardercoy maskio] | Gamsaiej 
jakotez sukna w»iskowe do fa.bowakia i ponownej a- | 
pretury. Szczupakowu-szare sukna WwOj»"OWe moga być | 
rrzefsrbowaue na kolor polowy. Odnvśne zapytania, po | 
przesłaniu próbki wiełkuści kity ku esp. Z każde 
sztuki, oraz podanie szerokości i dlugości pod „w. HI. 
9742" przyjmuje Rudolf Miesse, Wiedeń, I, Seier 
säte 2. ; 557 1 2 


Przez Wysoką c. k, Radę szkolną krajową upoważniona 
Szkoła rachunkowości państw,, 
oraz buchzalieryi pojed. i poddw. 
HERNIRYKA GOTTLIEEA 

w Krakowie, ulica Dietlowska |. 68 


przyjmuje wpisy codziennie, 
Za pomyślny wynik egzaminu zarząd ręczy. 


627 3 6 


ESRO 


SZA ZMK: 


Pierwszy wiedeński koncesyonowany skład 


używanych wozów wszelkich tonów 
także Wszelkiego rodzaju tprzęż na konie ma zawsze na składzie w bar- 
dzo wielkim wyborze. Barol Fischer, Wiedeń, IL, Praterstrasso 72, 
hotel Nordbakn. Telefon 44.406, 66 7 O 


omar 04 


1 tajwydszew reważsienia lego te tes. 1 król Roostoskiej Bolt. 
zn w wy a 


43 €. E. Loterya pańsiwewa 
na cywilne cele dobroczynne królestw i krajów w Radzie 


państwa zastępowanych. 
© 


Ta loterya w gotówce 


obejmuje 21.446 wygranych gotówką w ogólnej 
ilości 625.000 koron. Główna wygrana: 


21.00 05020. IKOOW©>RM. 


Ciągnienie nastąpi jawnie w Wiedniu 20 lutego 1946. 
EG Los kosztuje 4 korony. "WE 


Losy są do nabycia: w oddziale loteryj dobroczynnych, Wiedeń, 
KL, VordereZollamtastrasse 5, w król. węg. Dyrekcyi ducho tów loteryj: 
nych, Budapeszt. IX., Hauptzollamtsgebiude, w kolekturach loteryjnych, 
tralikach, w urzędach podatkowych, pocztowych, telegraiicznych i kole- 
jowych, w kantorach wymiany itd. — Dla kupających losy plany gry 
5 zadarmo. — Przesyłka losow wolna oú opłaty pocztowej. 


% c. k. Gener. Dyrekcyi loteryj państwowych. 
194 6 10 (Oddziuł loteryj na cele dobroczynne). 


Rządca drukarni L. K, Górski, 


Najiepsze Źródło nabycia gotowej po- 
ścieli z dobrych czeskich pierzy! 


Wsyp z gęstego czerwonego nankinga 
(inletu), pierzyna 1804120 cm. wraz z 
2 poduszkami po 8060 cm. mające- 
mi, z nowych, miękkich, trwałych pierzy 
20 K, z półpuchu 24 K, z puchu 28 K, 
sama pierzyna 12 K, 14 K, 16 Ki18K, 
sama poduszka 4 K, 4 K 60hi5 K, 
pierzyny wielkie 200x140 em. 17 K, 18 
kor. 70 h, 21 K 80h i 24 K, pođu- 
szka do tego, 90 70 cm. 5 K 50 h, 
6 K 20h i6 K 70 h. Ponieważ cena 
nankingu podskoczyła o 100%, jestem zinu- 
szony podnieść nieco ceny. 5 kg, nowego, 
dobrego, białego pierza, wolneso od pro- 
chu, 24 s, białego jak śnieg 30 K, lepszego 
36 K. przewybornych durtych pierzy 46 K, 
6 kg. niedartych pierzy (skubanki) z ży- 
białego w wielkich płatkach 5 K, lepszego 


ai, 


r r) 
wych gęsi 26 K i 30 K. Puchu 
6 K, nejlepszego puchu z piersi 6 K 60h za '/, kg., szarego puchu */, kg 2 K. 
50 h i 8 K. Wysyłka opłatnie za pobraniem. Wymiana ze zwrotem o- 
płaty c ya Zygmunt Lederer, Janowitz a. Angel 


Nr 20, koło Klatowych w Czechach. 563 


